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Wybory w Krakowie.
GhBOwaaie w 12 sekcyacn krakowskich 

Bkońcfcyło się o godzinie 5 popuł., poczem 
rozpoczęto się zliczanie gtOBów. Po dokona* 
niu i urutynium vr każdej aekcyi przy zam
kniętych drzwiach, odbyło Bią Bkrutynium 
Ogólne w aekcyi pierwszej, w obecności sta
rosty Kowalikuwskiego. Skrutynium prowa
dził osławiony urzędnik magistratu Dach, 
który tylko dzięki abolicyi nie dostał się do 
kryminału za przear.ępBt* o wyborcze. Skru
tynium ukończyło się około godz. 9, na 
placu przed magistratem czekały tłumy ży
dów niecierpliwie na rezultat wyborów. 
Chrześcijańska ludność, wiedząc z góry, Jaki 
będzie wynik, nie objawiała wcale zaintere
sowania.

Cyfrowy rezultat wyborów przedstawia 
Bię następująco:

Na 12.551 uprawnionych, głosowało zale
dwie 5759 wyborców, ccyH n i e s p e ł n a  5o 
procent. Bezwzględna większość, potrzebna 
do wyboru wynoBiła przeto 2 880.

Otrzymali: prez/dent m. Dr J u l i u B Z  
Le c  4.720 głoBów, Dr E r n e s t  B a n d r o w -  
Bki  3.628 gt., Jan Kanty F e a e r o w i c z  
3.609 gł., Korsianty S r o k o w s k i  3.576 g t , 
Ignacy D a s z y ń s k i  1.387 gł., prof. Dr 
Franciszek B u j a k  1111 gł., prof. Dr Stani
sław S t r o ń B k i  1.163 gł., inż. Franciszek 
D r o b n i a k  1.028 gł., b. szef scKcyi Jerzy 
P i w o c k i  919 gł, Dr Józef D r u b n e r  779 
TomaBz G r a m a t y k a  235 g i, (11 głoBów 
byio rozstrzelonych) z tego p. Wajda otrzy
mał 6 głosów, a jeden wyborca dał głos na 
BazeBa, motywując to uwagą, że „Bazes Jest 
jedynym niezależnym człowiekiem w Krako
wi,*".

Na pierwBzy rzu t oka cyfry powyższe 
ilUBtrują znaczne zwycięBtwo bloku, — przy 
bliższej analizie tryum f ten  przedstaw ia się 
daleko skromniej.

Pomijamy p. Leo. Jego stanowisko pre
zydenta mlsBta zapewnia mu znakomitą 
przewagę nad wszjBtkimi innymi kandyda
tami. Bardzo wielu obywateli niezawisłych, 
niechętnych jego polityce, dułu mu swe gło- 
gy, wychodząc z zaBady, że prezydent Krakowa 
powinien znaleźć Bię w Sejmie. Tak postą
piła znaczna część duchowieństwa. Oprócz 
tego eaty aparat wyborczy magistratu pra
cował przedewBzystkiem dla niego i jemu 
tu  tylko żydzi solidarnie oddali Bwe głosy. 
Nic dziwnego, że otrzymał najwięcej cyfr
głOBÓW.

Ale już zupełnie Inaczej należy rozBegre- 
gować głoBj np. p. Srokowskiego, otrzymał 
on przedewBzyBtkiem blisko 1800 głosów 
żydowskich obu odcieni, — bo był niejako 
BubBtytutem kandydata żydowskiego. — 
Wątpliwe wszystkie głosy apuratu wybor
czego, (pełnomocnictwa „hjeny“) np, które 
mężna obliczać śmiało na 1200—1500, — tak 
że samodzielnie głosujących cnrześoijan, 
co najwyżej 400—500 głoBowato na niego. 
1 taka. jeBt istotna siła bloku, wspartego 
tym razem przez nieliczne głosy konserwa
tywne. Ponieważ zaś nie doręczono wybor
com około 4000 legitymacyi, i to głównie 
takim, których podejrzywnno o sympitye 
dla kandydata niezawisłych, — więc tan re
zultat wczorajszy Btwieidzlł tylko ponownie, 
że w Krakowie przy teraźniejszej ordynacyi 
wjborczej i wobec bezwzględności kliki rzą
dzącej, wybory do Sajtuu i do Rady miej
skiej są tylKo w strętną kom9dJą.

P. Daszyński, k tó ry  liczył na żydów za 
wiódł Bię częściowo, sum a głosów żydow
skich, k tó re  padiy na Dra Drobne/1  779, — 
plUB 350—400 głoBów kahalnlków upoważ 
oionych do tego przez Bazesa, przedstawia 
cyfrę głosów żydowskich oddanych na so- 
cyaliatycznego przywódcę

Resztę głosów otrzymał od „niezado
wolonych", którzy głosowanie na Daszyń
skiego uważali za rodzaj protestu. Gdyby p. 
Daszyńskiemu odjęto owe 1000 —1200 gło
sów żydo»akich, — cyfra jego głosow by
łaby prawie równą iiczbie głosów oddanych 
na p. Gramatykę.

Głosy tego ostatniego (235) pokazały pu
blicznie smutne rozbicie panujące wśród rę 
kodzielników, — i brak wśród nich wytra
wnego zmysłu politycznego. Gdyby szli soli
darnie, i gdyby ich kierownicy nie powodo
wali się osobisteml ambicjami, które ich po
daje w zawisłość od czynników rządzących, 
przedewszystkiem zmus’liby inne stronni
ctwa do przyjęcia rękodzielniczego kandy
data, a nawzajem B&mi poparliby iandydi ta 
niezawisłych, ale przy swym obecnym bsz 
krytycyzmie, mogą tylko narazić swoich wy 
órańców na kompromitacyę.

P. Federowicz i p. BundrowBki otrzymali 
jednakową liczbę głosów. A prrat wyborczy, 
oto główna ich podstawa wyboru. Bez pełno
mocnictwo i bez „byen* wyborczych, — ni- 
ga\by nie dostali Bię do Sejmu. Z tycb 
3600 głoBów, które na nich padły, najwyżej 
800 pochodzi od wyborców, reBzta, to rezul
ta t dość z niBkich BZtuczek wyborczych, 
które jeszcze do pewnego czsbu mogą mleć 
powodzenie.

Jak wyLierano.
Wybory krakowskie moją Bwoją smutną 

sławę. Cały sra j zna krakowskich macherów 
wyborczych: Fedorowicza, Schneidra, Dachu 
i t. p. i zna te wszyBtkie metody, jakiemi 
twor y Bię większość dla kandydatów kliki 
magistrackiej. Wybory wczorajsze były re 
kordem w tem ohydnem fałszowaniu woli 
wyborców, w deptaniu ustawy, vr urąganiu 
wszelkim zasadom moralnym, by tylko do
piąć celu. To nie były w y b o r y  — ale 
farBa.

Kilka tysięcy wyborców nie otrzymało le 
ęitymacyj i pozbawionych zostało prnwa wy
boru. Nie otrzymali legitymacyj nawet liczni 
n a u c z y c i e l e ,  cncć ci nie Bą podejrzani o 
Bympatye „klerykalno-WFzechpolsKie"; dalej 
księża i całe kategnrye 'Ortędaików, a ure- 
Bzcie ogromna większość kobiet...

Przy urnie wygiosowywały nyeny magi
strackie legltymacye kobiet, k tóre nigdy 
tych legitymacyj nie widziały, ani pełnomoc
nictw nie podpisywały. Gdy Jedną taką nyenę 
przypadkowo schwytał pan St., gdy głoso
wała za jego matkę, otrzymał odpowiedź, że 
„legltymacyę i pełnomocnictwo dał radca m. 
Peroś"... Sprawa ta, Jak 1 caiy Bzereg innych, 
o którymi komitet obywatelski otrzymał 
wiadomość, stanowić będzie przedmiot do 
niesień karnych.

Zwłaszcza żydzi głesowuli maBowo na pod
stawione legltymacye i fałszywe pełnomo
cnictwa. Do kom itetu obywatelskiego zgło
sito się kilku żydów (nazwiska Qę nam zna
ne) i proBiło o legitymacye żydowskie i do
piero tu  powiedziano im, że nie do demo
kratycznego kom itetu trafili.

Z braka miejoca dzisiaj — ogłosimy j u 
t r o  i w dniach naBtępnyob Jaskrawsze wy
padki n a d u ż y ć  wyborczych. Tu dodajemy 
tylko, żd kom itet obywatelski w n i e B i e  
p r z e c i w  w y b o r o m  p r o t e s t .  Wszyscy 
wyborcy, którzy zauważyli nadużycia, ze 
chcą je zakomunikować mec. C a r o w i  (ul. 
Szczepańska 11)

Dodajemy jeszcze, że nie wstydzono Bię 
do Brfrutymum powołać osławionego Dacba. 
Komitet obywatelski napróżno interweniował 
u wiceprezydenta Sarego o usunięcia tego 
urzędnika, który tylko dzięki abolicyi nie 
został ska/any za przestępstwa wyborcze.

Sprostować trzeba doniesienie „Nowej 
Reformy”, jakoby w komiByach wyborczych 
zasiadali przedstawiciele różnych stronnictw. 
Ani jednego członea komitetu obywatelskiego 
do komisyl nie dopuszozono. Jast to wyraźne 
ze strony kliki magistrackiej przyznanie, że 
w tjcn  komisyach dzieją się rzeszy niezgo 
dna z ustawą. Bo jożełi w koroisyi n e  fał
szuje Bię wyborów, to cóż Bskcdiiło p. L90wi 
powołać do nich wyborców niezr.wisłycn?

U p a d e k  c z i j  z m y c i ę s t m o ?
Wczorajsze wybory będą pamiętne w hi- 

Btoryi naszego miasta, a Bztuczno rwycię- 
Btwo rządzącej kliki jost jej porażką i wi
dmem zbliżającego się upadku. Odczuwać Bię 
daje Bilne wrrenie w mieście, kióre targa 
uczciwie myślącem społocreństwem, przyno
sząc nadzieję, że wkrótce prysną rządy tych 
ludzi, g: 1'dzacych wszelką etyką w obronie 
zachwianych ew/ch pozycyj. BuJzi Bię od
ruch oparty nie na interesie kasty, uie na 
interesie osobistym, który był probierzem u- 
becuej polityki w mieście, lecz jego podsta
wą będzie uzdrowienie opłakanych s tisu r-  
ków w mieście, ratunek zagrożonych pod
staw bytu i polskości miasta.

R sną szeregi opozycyi, jednoc zącej się 
pod sztandarem narodowym, a wskaźnikiem

Jej jest uczci* ość, o której dawno już zapo
mnieli obecni obrońcy niiacta. Do walki wy
borczej szliśmy ze świadomością klęski, nie 
łudziliśmy się zwycięstwem, bo czarodziej
skiej mocy aparatu wyborczego, Betkom ży- 
dowBkich uycu I wyszkolonym w oszustwach 
wyborczych specyalnych fuakuyonarj uezy ma
gistratu, nie mogliśmy przeciwstawić tej sa
mej broni. Uczciwość uledz musiała nieuczci- 
wc-śui, a przytem terro r i niewir-ra w zwy 
cięstwo, powstrzymywały wielu uczciwych 
obywateli od beznadziejnej walki,

W chwili, gdy niknie w mieście polski 
Btan posladacis, a echa dolatujące z W ar- 
Bzawy w skazują nam jedyny kierunek sa
moobrony, K raków  kąpie się w błocie. Pr^y 
pomocy żydów, poparty aparatom  m ag istra
ckim, wychodzi z urny k rakow ski Jagiełta i 
w mowie swej programowej ośmiela się wy
powiadać wal&ę hasłom Bamoohrony narodo
wej, oświadcza, że nie pozwoli spolszczyć 
zżydziałych naszych miast. W chwili, gdy ży- 
dostwo idzie n  zwartym  szeregu do walki 
z polskością, rozdzierając na szm aty na?z 
Btan posiadanie, gdy funkcyonaryusz9 magi
straccy pod wodzą osławionej byeny z biur 
m agistratu  rozsyłają tysiące druków  pisa
nych w żargonie do tysięcy obywateli m ia
sta, me rozumiejących naszego języKa i 
gardzących nim, a którzy m 'mo to decydują 
o rezultacie wyborów, gdy żargon staje Bię 
językiem  urzędowym w magistracie, znajduje 
Bię jeszcze odłam naszego społeczeństwa od 
dający głosy swe najemnikowi żydowskiemu.

Cieszy się z jego wyboru krakowska 
„Neue Freie PreBse”, k tóra dawniej była wy
razem i szermierką idei demokratycznej, a 
dziś stała się przednią strażą dL idącego 
przeciw nam w zwartym szeregu do walki 
iydostwa. CieBzy się bezkrytycznie część 
mieszczaństwa, któremu śruba podatkowa i 
kredyt, będący w ręku żydowskiego kacyka, 
gnie karki do niewolniczych posług dla rzę 
deące] w mieście żydowskie] kliki. Usiłowa
no tępić w nich ogólno narodowe dążenia, z 
ust Icu czasem ciśnie się nie^jnioły okrzyk: 
„Chcemy rękodzielnik?!“ — lecą na rozkaz 
Bazesa zadowalają się fabrykantem wina!

Nie widzi jednak rękodzieła k, przemy
słowiec i kupiec strasznego podboju i kięski, 
jaką  gotaje im żydostwo, wypfer>>|ące ich z 
WBzystkich pozycyj. Nie widzi tych rozsadnl- 
ków tandety, Etóizy silni w poparcie finan
sowe i kredyt, wychwytują WBzyBtkie do
staw y miejskie, pozostawiając tylko resztę 
ocnlapów tym, k tó rzy  m ają giętsze kark i 
wobec rządzących matadorów.

Widząc to wazyjtko, s ł/s rąc  i czytając 
niewolnicze deklaracye krakowskiego Jagieł
ły, ślubującego puoliczuie wierność panują
cemu żydoBtwu, niosą mu mieszczanie w po
korze głos, bo tak  kaŻ9 żyd, który rządzi 
miastem, a wola jego i grona usłużnych mu 
pachołków jest dla nich, niestety, rozkrzomf

Wierzymy jadnbk, ż i właśnie ci żydzi i 
ich pacbołkowie staną Bię budzicielami Kra
kowa, że im zawdzięczać będcia miasco na- 
Bze odrodzenie, bo oui wytworzą tysięczną 
armię samoobrony polskości, budząc sumie
nie narodu swą cyniczną bezwzględnością.

Wyborg is miastach.
Wczoraj odnywały się wybory w kuryl 

mlaBt, która wybiera 29 posiów do Sejmu. 
Dotąd znrne są następujące wyniki:

Biała. (Dot. K Haempel). Głosowało 315. 
Otrzymali: Karol Haempei (Niemiec) 277, 
Stanisław Woiss 38. Wybrany Karol H a e m  
p e l  (Niemiec).

Bochnia-Wadowice (Dot. Maiss). Głos. 876. 
Wybrany 876 głosami Dr Ferdynand MaiBB 
(dem ).

Gorlice-Jasło. (Dot. German). GIob. 1.684. 
Otrzymali: Dr Ludomił German 881, Dr Ba
ranowski (nar. dem.) 701. Wybrany Dr Lu- 
domił G e r m a n  (dem.).

Nowy Sącz. (Dot. W, Korytowski). Głos. 
1.036. Wybrany 1.036 głoBami Dr Witold 
K o r y t o w s k i  (kous.).

Podgórze Wieliczka (Dot. Fr. Maryewski). 
GłoB. 1.436. O trzyu ili: Fr. Maryewrki 921, 
Aywas 515. Wybrany Frań. M a r y e w s k i  
(dem.j

Rzeszów. (Dot. St. Jabłoński). Głos. 588. 
Wybrany 587 głosami Dr Stanisław J a b ł o ń 
s k i  (nar. dem)

Sarok-Krośno. Głosowało 1.103 Otrzymali: 
Dr Zgórs&i 860, Kazimierz LaBkowBki (kon j 
241. Wybrany Dr Alfred Z g ó r s k i  (lud).

Tarnów. (D ot Dr Tertil). Wybrany Dr 
Tadeusz T e r t i l  (dem). Urzędowa data pó
źnie).

Brody. (Dot. Oktaw Sala). Głosowało 523. 
Wybrany 521 głoBami Dr Tobiasz A s c ' h k e -  
n a z e (aem ).

BrzezanyZłoczćw. GłoB. 1.414 Otrzymali: 
Dr Sehadtzei 1.206, Wład. Wiśniewski (ud.) 
185, rozstrzelonych 23 głosy. Wybrany Dr 
Stanisław S c h a e t z e l  (dem.).

Drohubycz. (Dot. Dr A. Halban). Gł. 1 991. 
Otrzymali: Dr Alfred Halban 1.107, dyr. S ta
romiejski (nar. dem.) 424. Wybrany Dr Alfred 
H a l b a n  (kons).

Jarosław. (Dot. Wł. Jabl). Głosowało 524. 
Wybrany 523 głosami Dr Władysław J a h l  
(dcm ).

Kołomyja. (Dot Kieski). Głos. 1.218 Wy
brany 1.218 głosami Jsn  K l o a k i  (dam,).

Przemyśl. (D ot Fr. DolińBki). G ob. 2 885. 
Otrzymali: Doliński 1.717, Wł. Grzędzielski 
(car, dem.) 668 gtoBów. Wybrany Dr Fran
ciszek D o l i ń B k i  (dom).

Sambor. (Dit. Sobolewski) GIob. 2 098. 
Otrzymali: W. Wójcicki 1271, Dr M. StarBki 
(Kons.) 820. Wybrany W. W ó j c i ć K i  (nar. 
dom).

Stanisławów. (Dot. Dr Biliński). GłoB. 701. 
Wybrany 701 głosami Dr L9on B i l i ń B k i  
(kons.).

Stryj. (Dot M. Mislński) Głos. 810. Wy
brany 810 głoBami Dr Marceli M i s i ń s k i  
(dem.). .

Pokłosie wyborów.
Z Grybowskiego piszą n a m :
Prawda zwyciężyła. Deniagogia i obrzy

dła agitacya wzięła w łeb. Stronnicy Cieiu- 
cha chyłkiem wraoali z niczem do Bwych

21 G. K. CHESTERTON.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

( P o wi e ś ć ) .

— Go Bię tyczy małego doktora, musia
łeś pan zauważyć jego brutalne zdrowie, 
które jest bardziej rażące, niż chorobliwrść 
sekretarza. Sprężysty jeBt, Jak piłka kauczu
kowa, a przy tem okropnie męski i żywotny. 
To też Niedaleki nie śnił (dziwiłbym cię gdy- 
by ten^erłowiek wogóle pyplał), zamykając 
i izyBtkie plany zamierzonego gwałtu w czar
nej okrągłej głowie doktora Bulla.

— Więc pan sądzisz — zauważył Syme — 
że moja gra na fortepianie ułagodzi tego wy
jątkowego potwora.

— Nie bądźte pan głupim — strofował go 
jego mentor — jeżelim wspomniał o grz9 na 
fortepianie, to dlatego tylko, że technika mu
zyczna wyrabia palce 1 daje im niezależność. 
Słuchaj mnie pan, jeśli mamy pójść do do
ktora Bulla i powrócić cało i zdrowo, musi
my umówić się o rodzaj haBła czy sygnału, 
któregoby to zwierzę nie rozumiało. Obmy
śliłem już Bzemat cjfrow anogj alfabetu, od
powiadający pięciu palcom. Uważa pan tak. 
Tu profesor zaczął bębnie po stole. To na- 
przykład znaczyć będzie „źie“ wyraz, któ
rego przyjdzie nam najczęściej używać. — 
Syme nalał uobie JeBzeze jedną Bzklankę wina 
i zabval się do studyowania szomatu. Czuł się 
nad wyraz rz>źwy, mózg Jego 1 palce praco
wały gorliwie na rzecz spisku, nauczył się 
też szybko cyfrowanego alfabetu profesora 
i gotów był do przesyłania mu tajemniczych 
haseł przi« stuKatde palcami po stole lub

po kolanach. Ale wino i towarzystwo, roz
wiązywały mu zwykle język i wprawiały go 
w stan naiwnej wosołcści, tak, ie  profesor 
musiał parę razy hamować zbyt rozlewąą 
energię, z jaką Syme spowiadał się ze wszy 
Btkich rozpierzchłych myśli, jakie przelaty
wały mu przez rozpaloną głowę.

— Musimy obrać Bobie — mówił — parę 
ulubionych wyrazów, które zwykle nojczę- 
ściej powtarzamy i nadać im osobne znacze
nie, jako umówionemu haełu. Ja  naprzyklad, 
bardzo lubię używać wyrazu „rówieśnik" a 
pan, jaki maBz ulubiony w yraz?

— RobiBz pan sobie z tego zabawi ę — 
odparł żałośnym tonem profeBor — gdy tym
czasem sprawa Jest poważna.

Ale S | ma nie zważał na to ostrzeżenie.
— Dobrze będzie także używać wyrazu 

„bujny” — proponował dalej. — Wie pan, 
jak się to mówi o trawce?

— Więc pan Bobie wyobrażasz — spytał 
z wściekłością profesor — że będziemy roz
mawiać z doktorem Bullem o traw ce?

— Można przecie poruBzać oaną kweBtyę 
w najrozmaitszy Bposób’ — obstawał przy 
gwojem Syme — wprowadzając nieznacznie 
do rozmowy umówiony wyraz. Możen y na- 
przyktad powiedzieć: „doktorze Bullu!" wIobz 
pan zapewne jako an&rchtata, że tyrani ska
zują uaB często na żywienie Bię trawką, pod- 
czsb, gdy wielu z naB, patrząc na świeżą bulną 
letnią trawę...

— Nie rozumiebz pan — przerwał pro
fesor — że stoimy u progu tragedyi.

— OwBzem — odparł Syme — rozumiem 
wybornie, ale przecież i w tragedyach zda
rzają się epizody komiczne. Chciałbym na- 
przyktad zastosować na szerszą Bkalę pań
skie piBmo cyfrowane, pukać byśmy mogli 
nietylko palcami u rąk, ale też i palcami u 
stóp, co mogłoby być wykonane niepont rze- 
żenie.

—* Symie I przyjacielu — rzekł profeBor 
z pogodną prostotą — idź już spać.

Syne nie odraju ust/chat tej rady i sie
dział jeBzcze czas jak 'ś  na łóżku, udoskona
lając nowy alfabet. Gdy zbudził się nazajutrz 
mrok kłócił Bię raledwle % brzaskiem, a nad 
łóżkiem jego stał Już podobny widmu siwo- 
brody paralityk. Syme wyBkoczył Bzybko, 
próbując zebrać myśli i rzecz dziwna, wraz 
z p zebudLeniem, opuściło go radosne poczu
cie bezpieczeństwa, jakiego doświad -zał wczo
rajszego wieczora. Nie Btracił wprawdzie zau
fania do swego nowego przyjaciela, ale zda
wało mu się, że on i profesor Bą w położe
niu dwóch ludzi, którzy zs chwilę mają wBtą- 
plć na szafot.

— Salt mi Bię pań9ki alfabet — rzekł z 
przymuszoną wesołością, pukając po swoich 
spodniach — Ile panu zabrało czasu wymy
ślenie tego szematu ?

Profesor nie dat na to żadnej odpow*e- 
dzf, lecz patrzył mu proBto w oczy swemi 
blado niehieBkiemi źrenicami, koloru zimo
wego m or 3. Syme powtórzył zmów to samo 
pytanie.

— Pytam pana, czy długo obmyślałeś swój 
alfabet? Uważany jestem za zdolnego d i ta
kich rzeczy, a zajęło mi to dobrą godzinę. 
A pan, czy nauczytoś się tego łatw o?

Profesor milczał wciąż. Oczy jego Bzeroko 
otwarte, utkwione były wciąż w twarzy Sy- 
ma, a do ust jego przylgnął Btały, Iudg nie
znaczny uśmieszek

— Jak  długo uczyłeś Bię pan Bwego al
fabetu?

Profesor ani drgnął
— Dlarzego pan nie odpowiadasz — krzy

knął Syme, przejęty nagle gniewem, który 
byt bardzo podobnym do utajonego lęku.

Zapytywał siebie, czy proieBor nie może, 
czy nie cnce odpowiadać. Patrzył na zdręt
wiałą, nieruchomą twarz starca i jego wy

blakłe oczy i pomyślał w pierwBzej chwili, 
że profesor zwaryował, poczem myśl ta  u- 
Btąpiła inn tm j, gorszemu jeszcze przypusz
czeniu. B . ściśle biorąc, co wiedział o tem 
cudacznem Btwerzeniu, którego przyjaźoi za
ufał tak  nagle? Tyle tylko, że człowiek ten 
wziął udaiał w śniadaniu anarchistów i że 
opowiadał mu potem o Bobie śmieszne tu- 
storye. .£tói mu raręczy za prawdę tych o- 
powiadań? Go znaczy tu dziwne milczenie 
mniemanego p*,ralityka? Jestże to Bensacyj- 
ny Bposób wydania wojny. Byłożby to po
stępowanie okropnie szydercze potrójne
go zdrajcy, który odsłoni za chwilę swoje 
zamiary ?

Syme wsłuchiwał Bię ccas jakiś w to  nie
złomne milczenie profesora i zdawało mu e i 
że słyszy już w sąsiednim Korytarzu kroki 
anarchistów, którzy namierzają napaść go 
zdradziecko.

Nagle Bpojrzał w dół i zrozumiał wszy- 
Btko, a mimo, że profesor nie zmienił po- 
Btawy i milczał daltj, oczy Syma zajaśniały 
wesołością, a na ustach Jego wykwitł fi
glarny uśmiech, zob czył bowiem, że mil
czący profesor przebiera zwinnie palcami po 
stole, a śledząc za ruchem tych palców, Sy
me wyczytywał, co następuje.

— Cboę tylko powiedzieć, śe przed wyj
ściem musimy pokrzepić Bię posiłkiem.

— Bard to d»brz&, wyBtukał) w odpowie
dzi Svme. — Chodźmy na śniadanie. Wzięli 
oba] łuski i kapelusze, a Syme ściskał w rę 
ku z wielką energią Bwcją BzpŁdę. — Po 
drodze zatrzymali się na parę minut, w pod
rzędnej kawiarni, gdzie wypili naprędce ka
wę i zjedli parę kanapek — poczem ruszyli 
obaj ku rzoce, która wyglądała tak Bzaro 
1 poBępnie, jak wody Acneronu. Przeszedł
szy ns dr igą stronę rzeki znaleźli Bię u stóp 
zbite] masy wysokich budynków, które oglą
dali zdal-ka wczoraj i poczęli pnąć się

w górę po niezliczonych kamiennych Bcho- 
dach. — Nie mówili do Biebie nic prawie, 
pt-ósz paru krótkich uwag, o kształcie po
ręczy. Na każdem piętrze Bpotyk&li jedno 
okno, przez które wpndał blady tragiczny 
brzask rozwidniający Bię nad Londynom. 
Syme uświadamiał sobie coraz jaśniej, że ta 
nowa jego przygoda, przornie tak  powsze
dnia, gorszą jeBt w swej nermalnej prosto
cie, od wszystkich poprzednich. Zeszłej nocy 
olbrzymie dbmy przedstawiały mu Bię jak 
wieża widziana we śnie, dziś idąc po nie- 
Bkończonie pnąrych Bię w górę schodach 
czuł Bię zupełnie oszołomiony ich niezliczoną 
ilością. — Nie było Już w tem grozy bet - 
nej, lecz re sk a  świadomość nieskończone] 
arytmetycznej progressyi, nie dającej się ob
jąć myślą: — Było to coś podobnego do 
astronomlczstago obliczania odległości gwiazd 
Btałych. — Dostali Bię wreascla na nsjwyż- 
BZe piętro, gdzie mieszkał doktor Buli, 
a gdy przechodzili obok Ostatniego okna, 
jasne ośiniewające światło dzienne, wlewało 
się już przez jago szyby. Izdebka doktora 
Bulla, mieszcząca Bię na nsjwyżBzem p>dda- 
b p u , zalana była słońcem, w chwili, gdy we- 
Bzli do niej. Od cbwili przestąpienia jej pro
gu, prześladować zaczęty Syme, wspomnienia 
historyczne z czsbów rewolucyi francuskiej. 
Doktor BjII sieizący przy biurku i uojęty 
pisaniem zdał Bię mu być dziwnie podobnym 
do bohaterów tego krwawego dramatu dzie
jowego. — Na tle biało różowego poranku, 
dojrzał Syme, jak  gdyby cień gilotyny, 
a ciemna krótko przystrzyżona głowa do
ktora Bulla mogła by być bardzo dobrze 
głową Murata lub RobeBpierra.

(Ciąg dębny nastąpi.)
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domów. Na nic się zdały przygotowaze bu
fety, na nic m u z y k a ,  sprowadzona umyśl
nie z M y s t k o w a ,  na nie nawet hymny 
Bklecone na przyszły tryumf Clelucha. Cie- 
luch został tylko Gieluehem, a posłem został 
X. M i c h a l i k .

Nauczyciele pokazali w Grybowie, co u- 
mleją. Niektórzy, wbrew przekonaniom, gło 
dowali za Cfeluchem, bo taki wyszedł rozkaz 
z główne] komendy, z zarządu głównego 
Związku nauczycielskiego w Krakowie. Mam 
wrażenie, że nauczyciele — oprócz chlubnych 
wyjątków — stali się manekinami w rękach 
cwego zarządu z p. Nowakiem na czele, — 
który w swym organie rozczula się nad zło
tą  erą, Jaka zapanuje, kiedy ludowcy będą 
rządzić Galicyą, a jako ochłapy odstąpią 
nauczycielom parę mandatów do Sejmu.

„Glos nauczycielstwa ludowego '1 w ni- 
czeui się nie różni od „Prayjacela L idu" — 
niema tam nic, coby mogio nauczyciela pod
nieść, zapalić do ideału, tam tylko jad, za
wiść partyjne, bezdennie głupia argumenta
cja, brak logiki, inwektywy, przekręcanie 
faktów itp.

I tem się karmi nauczyciel, — podobnie 
Jak chłop „Przyjacielem .Ludu". Poznają się 
na tych farbowanych kudłach „Głosu" nau 
ciyciele, tylko będzie nieco za późno.

„Zopas".

Zmierzch Polskiego Stronnicłma 
budoiaego.

Ta aatem chwiejna polityka w Btosunku 
do Kościoła musi również doprowadzić do 
upadku dzisiejsze P. S. L. Lud polBki nie 
może być reprezentowany przez t a k i e  
stronnictwo. Mnogie, milionowe rzesze ludu 
polskiego zupełnie Inaczej czują i myślą To 
Btałe serca, przepojone cichą, rzewną i spo
kojną egzaltacją i tęsknotą ku coraz to no
wym ideałom. To dusze, podobne do tych 
prostych rybaków galilejskioh, z pośród któ 
rych Chrystus wybrał sobie Apostołów. Tym 
ludem zaptłufoae będzie niebo, mawiał Jego 
przyjaciel i znawca O. Antoniewicz.

A tymczasem do czego zmierza csła dzia
łalność Stapióskiego ? Wszak on zmienia ra
dykalnie ten nastrój duszy chłopa polBkiego. 
Z wierzącego prostą i szczerą wiarą chce z 
niego zrobić przemądrzałego faryzeusza, z 
człowieka „cichego i pokornego serca" chce 
zrobić Eiodcuczooego panka, który nikt mu 
nie ufa i wszystkich niżej cd Biebie s ta 
wia...

Czy taki chłop, wychowany przez p. Sta- 
pińskiego, ma przedstawiać przeciętny typ 
chtopa polskiego, na którym  buduje się tyle 
nadziei? Taki chłop, to zarozumiała jednost
ka, nie uznająca żadnej idei wyższej i szla
chetniejszej, ponad swój własny interes 1 
wygody. Nie daj Boże doczekać się takiego 
ludu!

Lud polski z własnego, szlachetnego po
pędu serca łoży chętnie na budowę i ozdobę 
kościołów! WBzakże piękny kościół, to Jest 
Jego „chwała" I radość. A tymczasem, jaki 
kierunek płynie ze szpalt „Przyjaciela Ludu" 
i całej prasy i agltacyi dzisiejszych ludow
ców ? Tam tylke wieczne i ciągłe biadanie i 
narzekanie aa księży, że „budują wystawne 
kościoły, wyniosłe germańskie gotyki i pa
łacowe plebanie". A wfęc uwolnić lud od te 
go ciężaru, budować Bkromne, tsńase koś
cioły, bo „utrzymanie takich gmachów ko- 
sstuje też potem już na zawsze rocznie zna- 
czr6 sumy** itd. ltd. Csyż z tego stanowiska 
uie wystarcza zrobić zaledwie Jeden krok 
daiej, a będzie już zasada: a więc nie budo
wać wcale kościołów!?...

Wspaniałe kościoły!... W stosuc ku do 
obszaru naszych ogromnych parafij, nasze 
kościoły, to hlateczki. W porównaniu z ko 
ściołami za granicą, o sto lat jesteśmy za
cofani. W Niemczech np. czy choćby w Ame
ryce każdy parafianin ma własne, wygodne 
krzesło w kościele. A w naezych wiejskich 
kościołach, to Już nie mówię o siedzeniu, 
ale Btanąć niema formalnie gdzie, tak, że 
zwłaszcza w zimie ludzie poprostu duszą się 
1 chorują.

Mógłbym nawet przytoczyć nazwiska zna
nych ml osobiście osób, które umarły wsku
tek kootuzyj, otrzymanych przy panującym 
natłoku i ciżbie w kościele. A tu Stapiński 
woła: uwoluić lud od ciężarów kościelnych, 
budować „skromne" kościoły!

I zamiast dodawać temu biednemu ludowi 
choćby tej jedne] radości, to Jest pięknego 
kościoła, Stapiński judzi go wiecznie i nieu
stannie. W gazetach i broszurach napawa 
duszę ludu jakąś dziwną obojętnością 1 opo
rem przeciw wszelkiej inicyatywie budowy 
nowych kościołów, czy poprawy Btaiyct. 
Ks ąoz, któryby myślał o naprawieniu tyeh 
fatalnych naszych stosunków 1 zachęcał lud 
do współudziału 1 wepółpracowntctwa, staje 
się tem samom wrogiem „ludowców".

Czy to Jeet dobry kierunek ruchu ludo
wego?

Nieszczęsna to przysługa oddana ludowi 
polskiemu, to ciągłe napawanie jego dussy 
niechęcią do kościoła. Stapiński chciałby lud 
utrzymać właśnie w kościołach z czasów 
pańszczyźnianych. I właśnie charakterysty
czny objaw: Tam, gdzie w parafii już rządsą 
„twardzi ludowcy", tam nieszczęśliwy pro
boszcz nic Już nie poradzi 1 nie popchnie 
Bprawy nsprzód, bo obojętność i chłód dzi
wny ludowców zmrozi jego najgorętsze pra
gnienia i najszlachetniejsze zamiary. Tyle 
złego już narobiło to ciągłe szydercze pow
tarzanie o „strzyżeniu** owieczek 1

Mamy kró tką pamięć 1 Nlechno Stapiński 
wskaże nam, gdzie to I kiedy — podał plan 
usunięcia złego, zmiany ustaw konkurencyj
nych i t. p. Łatwo znieść prawo patruaatu, 
ale k to  wtenczas będzie ponosił te [wielkie 
datki konkurencyjne, które dsLlaj płacą 
obszarnicy". Albo jakieś przebąkiwanie o 

wybieralności proboszczów przez lud, czy to 
nie trąci chęcią wznowienia średniowiecznej 
i dawno już przesądzonej walki o inwesty
turę. Czy nie Jest to Jskiemś wdzieraniem 
się w samą istotę niezmiennego ustroju ko
ścielnego ? Czyż takie przebąkiwanie nie

świadczy o zupełnej ignorancyi elementar- 
nycn po a staw organizacyl Kościoła. Czyż na 
życzenie StapińBkiego księża proboszczowie — 
stoBownie do zachcianek ludu — mają się 
stać luterskiml predykantami, przyjmowany
mi lub wyganianymi przez gminy?

Czyż w tym pukcie P. S. L. nie zbliża 
się ideowo do stronnictwa socyalistyczuego? 

(D. n.) X. Józef Mazurek.

„Anerriphto kybos!"
„Niechaj kość zoBtanie rzucona1" — rzekł 

po grecku Cezar, przekraczając Rubikon. — 
To Bamo powiedziano sobie wczoraj w Bu k a  
r e BBc i e  I król Karol podpisał dekret mobili* 
zacyl całej armii. Wprawdzie przypuszczane, 
że Rumunia zdecyduje Bię na ten krok, Jed
nakże do ostatniej chwili stanowisko jej było 
tak niezdecydowane, iż ogłoszona wczoraj u- 
rzędownie mobilizacja rum uńska jeBt w pe
wnym stopniu niespodzianką.

Teraz wylania się pytanie, przeciw komu 
skieruje Rumunia swój oręa? W kw 6Btyi tęj 
mogą nachodzić trzy kombinacye: albo Ru
munia narazie nie rozpocznie wojny a zado
woli się zgromadzeniem znaczniejszych Bił 
nad granicą Bułgaryi względnie Serbii, albo 
też rzuci Bię i na Bułgaryę z Dobrudży i na 
Serbię od strony T u m  S e T e r i n u ,  lub 
wreszcie oświadczy się za Serbią 1 jako jej 
sojuszniczka rozpocznie walkę z Bułgaryą. 
Ta oBtatnia kombinacya jest najprawdopo
dobniejszą i odpowiada dotychczasowe] poli
tyce Rumunii, k tóra nie może przeboleć, że 
przy rozbiorze Turcyi przez Inne państwa 
bałkańskie wyszła z próżnemi rękoma.

Po ogłoszeniu mobilizacji przez Rumunię 
należy Bpodzlewać się, że dziś nautąpi ze 
8trony Serbii i Grecyi ofloyalae wypowie
dzenie wojny, która „de facto" toczy Bię już 
od poniedziałku.

O jej przebiegu mieliśmy dotąd tylko 
kłamliwe sprawozdania serbskie i greckie. 
Dopiero ostatnie depesze przyniosły krótkie 
1, jak zwykle, rzeczowe sprawozdanie buł
garskie, tej treści:

„W s z y s t k  i e w i ad  o m o ś  c i z B e l
g r a d u ,  d o n o s z ą c e  o z w y c i ę s t w a c h  
s e r b s k i c h  n a d  a r m i ą  b u ł g a r s k ą  i o 
c o f a n i u  Bię B u ł g a r ó w  p r z e d  S e r 
b a m i ,  s ą  n i e p r a w d z i w e .  Prawdziwy 
stan rzeczy jest następujący: Po pierwszych 
prowokacyach ze strony armii serbskiej na
sze wojsso odparłszy wszystkie ataki Berb- 
skie przessło do ofenzywy i ścigając Serbów 
zajęło na prawym brzegu dorzecza B r e g a l -  
n l c y  i Z l e t o r k i ,  miejscowości: S u s z  ero , 
T a k h u n ,  D o b r e v o  i I m e r i c ę .  Nastę
pnie wojsko nasze odpowiednio do wydanego 
onegda] o godzinie 10 przed południem roz
kazu wstrzymało ogień i cofnęło Bię na swo
je pierwotne pozycye na lewym brzegu rzoki 
Z l e t o r k i .  Tymczasem wysłano parlamen
tarzystów, aby zawiadomić o tem Serbów 
i wezwać ich do wstrzymania ognia. Zamiast 
zgodzenia się na to wezwanie, Serbowie za
trzymali parlamentarzy 1 z wBzystkiemi si
łami swojemi przeszli do ogólne) ofensywy. 
To jest właśnie owa ofenzywa, o której źródła 
serbskie mówią, Jako o ściganiu Bułgarów. 
W s z y s t k i e  a t a k i  s e r b s k i e  z o s t a ł y  
w c z o r a j  p o p o ł u d n i u  z w l e l k i e m i  
s t r a t a m i  po B t r o n i e  B e r b B k l e j  od- 
p a r te."

Jako nowy czynnik w tej ostatniej fazie 
zawieruchy bałkańskiej zjawia się obecnie 
Turcya, która, jak donoszą z K o n s t a n t y 
n o p o l  s, zdecydowała się w ostatniej chwili 
wykorzystać kłopotliwą sytuacyę Bułgaryi 
i w tym celu zarządziła ponowne urucho
mienie już przeważnie zdemobilizowanej a r
mii. W pierwszym rzędzie zamierza ona za- 
pomocą nacisku wojskowego uzyBkać złago
dzenie warunków tak  ciężkiego dla niej 
pokoju. Jak  daleko ma sięgać to „złagodze
nie" — dotąd nie jest wladomem.

Armia bułgarska.
Głównymi dowódzcami armii bułgarskiej 

są, obok cara F e r d y n a n d a ,  piastującego 
naczelne dowództwo, generałowie: S a w o  w, 
7 r  n n o w I DI  m 11 r  I e w. Oficerowie ci w

sle wojny z Turcyą wykazali wielkie 
.jolnoścl i patryotyzm oraz cieszą się nieo- 

graniczonem zaufaniem swych żołnierzy, k tó 
rym l obecnie nie zbraknie zapału w walce 
ze znienawidzonymi przez Bułgarów Serbami 
i Grekami a w obronie Idei „Wielkiej But- 
garyi*.

Siła, Jaką Bułgarsy mogą w tej chwili 
rozporządzać przeciw Serbii i Grecyi może 
wy&oBić, co najwyżej, 280.000 ludzi, gdyż 
reszta, tj. 120.000 ludzi znajduje się na ob- 
Berwacyi armii tureckiej lub zajmuje waż
niejsze punkty w Macedonii na tyłach ope
rującej armii. Natomiast Rumunii nie mvż- 
Bułgarya przeciwstawić żadnej poważniejszej 
siły.

Armia serbska.
Naczelnym wodzem armii serbskiej jest 

wojewoda P u t n i k .  Liczy ona obecnie wraz 
z III-ciem powołaniem 240000 ludzi. Lalą 
liczbę tych żołnierzy może Serbia wyprowa
dzić w pole przeciw Bułgaryi tylko wtedy, 
jeżeli ogołoci zupełnie swą północną 1 po
chodnią granicę od strony Węgier i Bośni

Wojsko serbskie bi/o się w- wojnie z Tur
cyą dobrze, a ma ono do załatwienia dawne 
porachuzki z Bułgarami, którym nie zapom
niano w Serbii pogromu z 1885 reku. 
dziewać Bię tedy należy, że 1 teraz będzie 
walczyć z zapałem I to tem bardziej, ża bę
dzie mu przyświecać ideał „Wielkiej Serbii . 
Co się zaś tyczy środków finansowych — to 
w B e l g r a d z i e  przechwalają Bię, że Serbia 
posiada w tej chwili 80 milionów dinarów 
złota na bieżące wydatki wojanne.

Aralia czarnogórska.
W myśl umowy serbako-czarnogórskie], 

król M i k o ł a j  ma dostarczyć Serbii kon 
tyngantu posiłkowego. Może on składać się, 
co najwyżej, z 15.000 ludzi, gdyż reszta lu
dzi pod bronią, muBi być użytą do obsadze
nia zajętych pTzez Czarnogórę terytoryów  
w Albanii.

Kontyngentem tym będzie dowodził gen.

M a r t i n o w i c z ,  który tak  niefortunnie o- 
biegał S k a d a r .  Zresztą z powodu odległo 
ś ji terenu walk serbsko-bułgarskich wątpli- 
wem jest, czy korpus posiłkowy czarnogórski 
weźmie w nich udział.

Armia grecka.
Naprzeciw Bułgaryi ale może obecnie 

Grecya wyprowadzić w pole więcej nad 85 
tys. ludzi. Główne dowódstwo nad nimi objął, 
podobnie Jak w wojnie z Turcyą, obecny 
król K o n s t a n t y n ,  naprzeciw którego do
wodzi Bułgarami gen. I w a n o w .

Stosunki ssnitarne w armii greckiej są 
bardzo niedobre, a intendentura giecka po
zostawia bardzo dużo do życzenia. Skarb 
wojenny grecki stopniał jnż do 20 milionów 
drachm, tak, że na dalsze prowadzenie woj
ny trzeba będzie wkrótcs zaciągnąć poży
czkę.

0 armii rumuńskiej
pisaliśmy we wczorajszym numerze „G N.“ 
Dziś zamaczamy jedynie, że dotąd nie jest 
znanem nazwisko jej naczelnego wodzs.

Pięciolecie „Polonii**.
Drugi dzień obrad.

Obrady w dniu 29 czerwca miały charak
ter ściilejszy, był? konkretne, zmierzające 
do rezultatów realnych. Posiedzenie obec
nością swą uświetnił J. e . Książe Biskup 
Sapieha.

Prezes BtowarzyBzenia p. Seroczyński po
witał księcia biskupa i zaprosił p. Maty asika 
ua przewodniczącego obrad. Następnie p. 
G r z y b o w s k a  mówiła o „naszej pięciolet
niej działalności". Rnferat sumiennie opraco
wany był rzutem oka WBtecz na przebytą 
Już drogę 1 zawierał ocsnę ale i krytykę, 
może ulatała zbyt surową dotychczasowej 
pracy. P. Ostachowski referował na temat 
„naszego zadsnla u® Przyszłość" i przedsta
wił szereg następujących rezolucyj:

1) Zająć się należy stałą przygotowawczą 
p r a c ą  w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  g i m n a z y a l *  
n e j ;  w tym celu obmyśleć program zwią
zany ściśle z aasadniczemi założeniami „Po
lonii".

2) Zwrócić uwag? na konieczność wew
nętrznej pracy w s t°warzyBzeniu, na uśwla 
domienie religijne, spuł«CKRe i narodowe.

3) Zachęca się wydział do jaknajstybszego 
urzeczywistnienia uchwały Walnego Zgro
madzenia, dotyczącej założenia własnego or
ganu.

4) Dążyć do nawiązania ściślejszych wę
złów z bratnieuii organizacyami wśród mło
dzieży n& uniwersytecie krakowskim i innych.

5) Dążyć do zjednoczenia w jeden polski 
Związek centralny wszyatkioh organizaeyj 
katolickiej młodzieży narodowej, zrzeszonej 
w organlzacyach analogicznych z „Polonią" 
krakowską.

Zanim rozpoczęte dyskusyę przemówił 
książę biskup Sapieha w słowach następują
cych - „Dfclękuta za- zaproszenie; dla uinle 
istnienie „Polonii" jest  rzaczą niesłychanego 
interesu, bo stowarzyszenie takie ma ogro
mne znaczenie dla Kościoła. Stowarzyszenie 
wasze grupuje młodzież Uniwersytetu, a ko
ściół jest Jego Matką, matką tej Wezechnicy, 
która tylu wydała Świętych, która stała za
wsze na zasadach katolickich i na ich straży. 
Dzięki Bogu, że są studenci, którzy się ka
tolickich zasad trzymają i zaznaczają je  ży
ciem, A z punktu widzenia narodowego? 
Widzimy do czego doprowadziła taktyka, że 
lepiej nie występować z zasadami katolicki
mi, doszło do zdemoralizowania społeczeń 
stw&«

Szczęśliwy jestem, że Jest młodzież, która 
wyznaje otwarcie zasady Chrystusowe, ta 
odrodzi, podniesie kraj i naród. Dziś obcho- 
dslmy święto św. Piotra, nie straszcie się 
tem, że was tak  umło, w dzisiejszym świacie 
macie obietnicę Chrystusa, obietnicę zwycię
stwa. Apostołów było mało, jeśli będziecie 
sami w sobie Bilnl i wierni zasadom, wtedy 
się nie bójcie i tak jak kościół będzie stał 
pomimo burz i zawiei, taksamo i sprawa 
Wasza będzie zawsze zwycięską. „Miejcie 
ty lko  ufność, wiaręImiłość. Niech Wam Bóg 
błogosławi i ja wą® błogosławię"*

Po przemówieuju ks. biskupa nastąpiła 
dyskusja, nad rejQ)ucyami. Pan Makomaski 
wyraził nadzieję, że zorganizowanie młodzieży 
g tonazyalnaj z ostatnioh dwu klas i założę 
nie włamego organu będzie urzeczywistnione 
już z początkiem nowego roku szkolnego. 
Cennemi były prof Brzezińskiego i X.
P r  które będą dla „Polonii" w te]
sprawie dyrektyw* w przyszłości. P. Matya
sik » ■nawiał się nad przyczynami słabego 
rozwoju „Polonii" i stwierdził, że ons leżą
gió r“ł lp ? Zał *f>oio“ią-“ Są zimi wrogi nastrój 
aa UiJ *ersytecie, który wielu młodych wstrzy 
muje.od Powiększenia naszych szeregów; na- 
stępom apatyą ze strony społeczeństwa, brak 

“ ateryalnej 1 moraluej od tycb, na 
których „Polonią* najwięcej powinna liczyć.
- ł . f ł L r y5B®Tp.anitt tematu dyskusyi przy
stąpiono do glosowania; rezolucję przyjęto 
przez aklamacją, weszły one w program „Po-

B « U S .  p k “ r*,o r
Przewodniczący zamknął obrady, wyraża

jąc nadzieję obfitszych plonów za lat drugich 
pięć, bogatszego dorŁ,bku a zarazem uznania 
pracy „Polonii* wśród Bzerokich warstw.

Po południu odbyto wspólną wycieczkę 
do Niepołomic, cele® sypania kopca Grun
waldzkiego.

Z ^ J i ^ e m  wrażenie, że „Polonia" 
naprzód Pójdzie, pracUJe, że dąży ku wiel
kim celom, że kiedyś po usunięciu przeszkód 

1 Ideałem organizaeyj akade- 
mickicii, bo Jest wśród członków zapal, wola, 
chęć pracy. Niech idzie wciąż i wiedzie za
sobą ku szczytom M a sk i

Pr«ox * townreB proiSlB?
* ...... *  t y lk t  s

Od A dm inistracyi.
Z p ow od u  n o w eg o  kw artału

i zwiększonego w tym terminie ruchu 
wysyłkowego, upraszamy o możliwie

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpo
średnio pod adresem: Administracyi 
„Głosu Narodu" w Krakowie, czy 
też za pośrednictwem agencyi.

iSFf. S H t t * .
v?yi«i»j*i3U)j5 1 sprsedsjs ftarwDSRnsędnjaa fa
bryk fortepiany, pianiGa, harmoaf* ! płumńfe 
*» gotówkę lus spłat? n*wr<4 dęr«4snm£-o

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońc* rozpocznie się Jutro o godzinie 3 minut 39; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 49; długość dnia 
godzin la  minut 10

k a l e n d a r z y k  k o ś c ie l n y , jutro w sebotę
św. Anton, i Fil., pojutrze w niedzielę św. Izajasza.

Na pamigtke I. Komunii św.
=  OBRAZKI I INNE DROBIAZGI =  
"  ■ s = =  P O L E C A :  —  -

Kraków 4 Lip :a,
Ruski mandat w Krakowie. Ze Lwowa pi

szą do nas:
P. S r o k o w s k i  Jest R u s i n e m .  Na uni 

weraytecie lwowBklm studjował jako słuchacz 
nadzwyczajny I b r a ł  w y b i t n y  u d z i a ł  
w ż y c i u  m ł o d o r u s k l e m .  Przed 14 laty 
wydał po rusku tem nowel, które prasa ru
ska przyjęła z zachwytem. Również z pod 
pióra p. Srokowb kiego wyszedł szereg ta- 
ektch artykułów, które zamieszczały pisma 
ruskie. Do dzienników polskich przeszedł 
jako sprawozdawca „Słowa Polskiego" za 
redakcyl ś. p. Szszspauowskiego, g d z i e  
r e f e r o w a ł  p i s m a  r u s k i e .  Następnie 
wyjechał do Petersburga i pracował w „Kra
ju". Po powrocie był Jeszcze przez pewien 
czas w „Słowie PoJskiem", a potem dopiero 
dostał się do Krakowa.

Charakterystyczne światło na wczorajsze 
wybory rzucają tn i ówdzie podchwycone mo
menty, udawadnisjąca dosadnis, jakich to sztu
czek chwyta!* cię lista demokraty*z ib, aby 
przeprowadzić wybór swoich wybrańców. M ę 
day iui.ymi srgłosil się de aekcyi, której prze
wodnicz)! p. Dr Kieja, jakiś człowiek i prze
dłóż}! pełnomocnictwo pewnej pan!, oświadczę- 
jąc równocześnie, ił gtasuje aa kandydatami 
demokratycznymi. W chwili odczytywanie przez 
przew ed liczącego nazwiska głosującej, '» grona 
wyborców znajdujących się na sali wysunął się 
pewien pan 1 oświadczył cfioyalnic, iż rzekomy 
pełnomocnik gtosnje bezprawnie, gdyż odczyta
ne nzzwieko jest nazwiskiem jego matki, która 
nikemu pełnomocnictwa nie dawała.

Jest to Jeden z wielo kwiatków, preyozda 
biejącjch ogródek wyborczy p. Lsa..

Chytajcis togo hojena. I rozbrzmiewa wśród 
nlic i zaników Kaeimierna a sposobność pnka 
żnych zarobków ściąga całe maay „kradnlków1 
wietrzących łup przy lioytaoyach a opuszczają
cych zwykło swe zajęcie w czasie... wyborów. 
Tłum ten zdąża zawsze w czasie wyborów do 
aparatu, który nimi się poułagnje pod kiero 
wnictwem p. Dacha.

Przy sposobności odbierania legitymacyj, 
wśród tiomo oblęgająoego korytarze magistra
ckie, widzę gorączkowo owijających się żydków. 
Zwróciwszy się do swego towarzysza, mówię 
półgłosom: „Chwytajcie tego hnjena". Na to 
jeden z nich podchodzi do mnie z zapytaniom :

— Skąd pan dobrodziej wi, oo Ja jestem 
hnjena?

— Tak *ię domyślam, a Jakże stoi sprawa? 
— pytam.

— Koln kszefs — odpowiada żydek. Dają 
tylko po koronie a trzeba dobrze uważać na 
narodowe - demokratyczne, któro eię wszędzie 
kręcą a nawet Federowiez nie może sobis z 
nimi dać radę. Za koronę nima głarieb. To nio 
jest żadne wybory. Ale oni jutro poprawią. — 
Przy ostatnich wyboraeh obsiadłem 30 razów. 
Nasze lodzie warysei. Nio choeli szie pogodzić, 
aż wreszcie Bazo* powiedział, „musicie S:ę po 
godzić", no i Dr Groi«? uatąpit kahalnikom. Zre
sztą t«n Srokowski, to taki, jak kahalntk i nie 
zawisły. Un o tych I o tamtych będeie dobrze 
parnię* ał, a na tokie krótkie sesye to nim* się 
o 60 kręcić.. Byle geseft szedł.

Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Po
siedzenie wydziału filozoficznego odbędzie się 
w poniedziałek dn. 7 b. m. o godzinie 5 wie 
ozorem.

Porządek dzienny: 1) Czł. Ign. Chrzanowski: 
Zwierciadło Reya wob c sądu potomności; 2) 
Dr Ludwik Janowski: Prof. Onaeewicz, kartka 
z dziejów Uniwersytetu Wileńskiego.

Potem odbędzie się posiedzenie ściślejsze 
Zlot eokell. z  krakowskiego okręgu soko

lego piszą do nas:
W tegorocznym zlocie we Lwowie który 

jest uczczeniem przez polskie Sokolstwo 50-teJ 
roc*niey powstania etyczaiowego zgłosiło udział 
dziewięć tysięcy ćwiczących, nie licząc skautów.

Uczestnicy w pełnym rynsztunku 1 zaopa- 
irzeni w żywność na eały dzień zjada sle z 
całego kraju osobnymi pociągami na stacyi 
Lwów-Podzamczo między godzina®, 3 .  5 rano 
z soboty na medzielę, Bkąd 0d®a„erują w o-

odbyeia poŁwyoh.
ifPPSBd*! Ma< ma^ c® 6hnrakter wojskowy, poprsedzł Msfa św. 0 godz. 6 rano.

Powrót do Lwowa i pochód przez miasto 
na pl*c wyścigowy nastąpi o godz. 1 popoł., 

^  P° ‘'dpoczynka odbędzie się
^  a - fl„ł° P°P°ł- ćwiczenia pnbliezne.

^r®*r,lin *ię ćwiczenia gimna
styczne, wojskowe 1 ekan.o We.

Wieeiorem od godz. 8 30 poczynając, na- 
stąpi z'dworca głównego we Lwowie odjazd 
B*ków P°ciągów, które przywiozły nciest-

Zlot ten będzie próbą sprawności orgeniza- 
cyjne] 1 wytrzymałości uczestników, którzy dwie

nooe muszą spędzić w wagonach, a w ciągu dnia 
wykonać trzydziestokilometrowy marsz i ćwi
czenia wojskowe w polu, a nadto wziąć udział 
w popisie publicznym.

Okręg krakowski dostarczy u  zlot tysiąc 
ludzi, ktćrzy wyjadą z dworca krakowskiego 
dwoma osobnymi pociągami w sobotę popota- 
uniu. Pierwszy hufiec odmaszsraje z „Sokoła"
0 3 popoł. — drugi o 4 popoł.

Wykazy hipoteczne. — Z komisaryatu dla 
sprostowania ksiąg grantowych komunikują:

Arkusze posiadania we formie wykazów hi
potecznych, eporKądnene dla realności położo
nych w gminie Kraków XV. Nowa wieś, reje- 
stra osobowe i rzeczowe, kopie mapy katastral
nej i protokoły dochodzeń po przeprowadzonych 
doenodzeniaoh miejscowych wykłada się do 
przeglądu dla stron interesowanych w biurze 
Komisyi j u  sprostowania ksiąg gruntowych w 
Krazowie (ul Grodzka I. 60, I p. eficyny) na 
przeciąg dni 14-tu.

Nu wypadek zgłoszenia zarzutów przeciw 
prawdziwości arkuszów posiadania — wyznacza 
się audyenoyę do przeprowadzenia dalszych do
chodzeń na dzień 19 b. m. o godz. 10 rano.

Zarzuty pizeciw prawdziwości arkuszów po
siadania są niedopuszczalno, o ile wpie odpo
wiada prawomocnej uchwale działowej.

Wyjaśnienia. Otrzymujemy następujące pi
smo :

Olnośnie do artykułu pod tytntem : „Haka- 
tysta kolejowy**, zamieszczonego w „Głosie Na
rodu" proszę o zamieszczenie następującego wy
jaśnienia :

Nie jest prawdą, jakobym na zgromadzenia 
Związku ofieyantów kolejowych zażądał prowa
dzania obrad w języku niemieckim ! natomiast 
prawdą jost, że zażądałem tylko przetłómaoze- 
nia mi na Ję>yk niemiecki niektórych ustępów 
z obrad, ała mnie niezrozumiałych, które to 
żądanie, Jako członka, nie władającego dosta
tecznie jęio/klou. polskim, było stusznem. Nie
prawdą Jas®, Jakobym wobec stron polskich u- 
rzędował w języku niemieckim i jakobym zmu
szał moich podaładnych do takiego samego 
postępowania; ale prawdą Jest, że wobec stron
1 podwładnych poataguję się językiem polskim, 
o ile mi znajomość tego Języka to umożliwia. 
Nieprawdą jest, jakobym podczas egzaminów z 
Języka polskiego udawał Czecha, jakoby mnie 
egzaminował z języka polskiego pan Asebke- 
nazy i jakobym był prusakiem, o twartym i za
wziętym wrogiem narodu polskiego; natemiast 
prawdą Jost, żs jestem poddanym aoutryaokim, 
urodzonym w Wiedniu, a obecnie przynależnym 
do Krakowa, że ożen;tem się z Polką i że 
dzieci moja uczęszczają do polskich szkół w 
Krakowie. Również prawdą Jest, że żonie 1 
dziadom moim pozestawiam zupełną swobodę 
pod względem ich uczuć i przekonań narodowo- 
polskich, Miller Jcrto.

Kradzież w kośololo. W kościele 00. Paulinów na 
Skałce skradziono wozoraj w godzinach popołudnio
wych lichtarz srebrny z marką: „Fraget w Warsza
wie" N. 1287. Polloya śledzi za sprawcami.

Pągotia. Dnia 3-go lipea termometr do- 
tzMl ud -j- 11*8 do +  17*5 C. — barometr wa
hał się. |

Dnia 4-go lipoa o godsinle 7 rano stan 
barometru 739 9 mca, — termometru 4' 12 3 C, 
wiatr: zachodni.

Stan pogody w Zakopanem. (Informaeya 
krajowego Związku turyetyeznego). Dni* 4 
lipea o godzinie 7-meJ rano. — Ciepłota naj
wyższa - f  11*0 Cals, *ł]niższa —*—. Ciśnienie 
powietrza 690.0. — Wiatru niema, cista, po
godnie. Pogoda zmienna. — Prognoza : możliwe 
małe opady.

K ronika zamiejscowa.
Smutny początek. Piszą z B r o d ó w :  Sku

tkiem ńiefunkeyonowauia Sejmu i nieuchwale
nia budżetu krajowego zwinięto Już w okręgu 
nauym 11 paralelek. Jest to zmntna perspe
ktywa dla tych, którzy posady Już mieli, Ja- 
koteż i dla tyeb, którzy w tym roku ukończyli 
seminarya.

Fundusze ezkolne. Ogólny stan majątku za
rodowego  ̂funduszu szkolnego krajowego wy- 
noil z końcem roku 1912 według zamknięć ra- 
chnnków Wydziału krajowego sarnę 1,799 877 K 
59 gr,, a w porównaniu z r. 19 ll zwiększył 
się o kwotę 20.325 K 82 gr. — W mąjątka 
obrotowym należytości czynne wynoszą z koń
cem roku 1912 sumę 1,690 966 K 93 gr. Na- 
leżytośei zaległe z tytaia taka spadkowych, 
przypadających na rzecz funduszu szkolnego 
krajowego, wynosiły w roku I 911 173 5 2 7  K 
78 gr. Należytości za rok 1912 wynosiły 297.715 
K 83 gr., przeto razem sumę 471 243 K 61 gr 
Spłacono w ciągu roku 1912 kwotę 261.761 K
1? „ 7 ' p°Z08,Uła’ * końcem roku 1912 zaie- 
< 0  w sumie 2I9.481K 88 gr. Należytości na-

 ̂ * ‘ytnło 10 proc. opłat potrącanych z po- 
orów zamężnych nauczycielek, wynosiły ■ koń- 

eem rohu 1911 kwotę 8 873 K 55 gr. Spro
stowana należytośó za rok 1912 wynosiła 
134 757 K 45 gr — razem 144.631 K. W olą- 
gn roku 1912 spłacono z tego tytnłu 124 379 
K 71 gr, pozostaje przeto z końcem roku 1912 
zaległość w kwocio 20.251 K. luna należytośó 
funduasa szkolnego krajowego wynosiła z koń
cem roku 1911 sumę 561.834 K 47 gr, w ciągu 
roku 1912 spłacono z tego t/tu ta  550.371 K 
78 gr, pozostała z końaem roku 1912 zaległość 
w kwocie 11.462 K 69 gr. — Fandnsz na za
liczki na płace nauczycieli szkół ludowych u- 
tworsony przez Sejm w roku 1910 w sumie 
200.000 K, wynosi dziś sumę 198.440 K, z koń
cem rokn 1912 odp aano bowiem wskutek 
śmisrei nauczycieli niespłaconą resztę zaliczek 
w kwocie 1 560 K. W roku 1912 wpłynęła ze 
zwrotów zaliczek suma 113.624 K 46 gr. — 
W ciąga roku 1912 Rada szkolna przyznała 
nauczycielom zaliczki w łącznej kwocie 36.266 K 
82 gr — pozostała zatem na rok 1913 do roz
porządzenia suma 77.367 K 63 gr. — Fundusz 
szkół ludowych z roku 1872 przeznaczony na 
bezzwrotne zasiłki dla gmin na budowę aakół 
ludowyeh wynosił z końcem rokn 1912 w ma
jątku zawodowym sumę 207.887 K 60 gr. — 
Odsetki od efektów tego majątku wynosiły 
kwotę 8.271 K 34 gr — z tego 12 gminom 
przyznał Wydział krajowy bezzwrotne zasilał 
w kwoeie 8.100 K.

Otwarcie księgarni nauczycielskiej. Manezy- 
eielstwo ludowe skupione w ekonomioznem Sto-

Kazimierz Zajączkowski Magazyn dewocyonałów

Kraków, pl. Maryacki 8.
Obrazy oprawna sa raty,
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warzyszeniu kraj. „Ogniska naussycielskiego*
św ięciło  zeszłej n ied iien  n iezw ykłą uroczystość  
otwarcia pierwszej w kraju księgarni nauczy
cielsk iej w e Lwowie, z której dochód przezna
czony Jest na san&torya nauczycielskie i na 
wsparcia dla niezam ożnej m łodzieży szkolnej.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwom. 
W południe odbyło się uroczyste zebranie w lo
kalu k sięgarn i (ni Batorego 1. 12) świątecznie 
przystrojonym. — Przybyli najwyżsi dostojnicy 
kraju.

Ceremonii poświęcenia dokonał X. srcyb. 
Biiczewski, w czasie której ebór młodzieży od
śpiewał okolicznościową kantatę. Po poświęce
niu przemówił w słowach podniosłych do zgro
madzonych gości X, Arcybiskup.

Nowa instytucja o szerokim zakresie eko
nomicznym i filantropijnym znajdzie niewątpli-, 
wie życzliwe poparcie w najszersiych ,‘sferacb 
społeczeństwa.

Zjazd ukraińskiej młoazleży obraduje— Jak 
donoszą pisma lwowskie — we Lwowie w sali 
„Narodnego Domu". Zagaił go p. Diduszok prze
mową powitalną na cześć obecnych na sali pre
zesa Klubu ukraińskiego D/a Lewickiego, pro
fesorów uniwersytetu, p. Oteny SiezyńskieJ (!) 
i gości z Czech i Chorwacyi. Przewodniczącym 
wybrano p. Wlodi. Lewickiego, poczem prze 
mawiali zastępcy poszczególnych stowarzyszeń 
oświatowych i kulturalnych ruskich, oraz wi
tany entuzyastycznie „Polak* p. Ludwik Kul- 
esycki. Zakordonowe stowarzyszenia przysłały 
sprawozdania, Przewodniczący zakończył pier 
wszą część Zjazdu przemową, w której wska
zał na „tryumfalny pochód Ukrainy" z okazyi 
ostatnich wyborów. W sjażuzie bierze udział 
około 500 studentów.

Pożar w  Zakopanem. P iszą  do nas z dnia 
8 lipoa:

Dzisiaj około .wpół do trzeciej w nocy, w 
domu p. Tomaszewskiego przy ul. Krupówzi 
wybuchł groźny pożar. W domu tym mieściły 
się magazyny s łatwo zapalnymi towarami, jak 

'benzyna, spirytus, nafta, ognie sztuczne, karb i t 
i t. p. firmy Łuszczewskiego.

Pomimo, że zabudowania objęte ogniem  były 
bardzo n iew ielkie, jednakże w skntek  wybuchu 
k&rbito, płom ień był tak  n iezw ykle olbrzymim, 
iż  m ożna było sądzić, że pół Zakopanego się  
pali.

Straż ogniowa, pomimo nocnej pory przy
była na miejsoe katastrofy w pięć minut po 
zaalarmowaniu i po drogich wysiłkach ogień 
zlokalizowała, co tyło niezwykle trudnem, z tego 
powodu, że palący się dom przylegał z Jednej 
strony do werandy hotelu „MorBkie Oko“, * 
drugiej zaś do domu Lachowicza i Konnndziń 
skiego. Straty z powodu pożaru są bardzo 
znaczne, gdyż opróes spalonyeh towarów w ma
gazynie zniszczono przy skcyi ratunkowe] sporo 
towarów w głównym sklepie p. Łuszczewskiego. 
Akoyą ratunkową kierowali pp.: naczelnik straży 
Maciej Gąsienica i instruktor Jędrzej Gąsie
nica.

Znowu sprzedawczyk. Ze Żernik pod Ja 
nówcem w powiecie żoińskim donoszą pismom 
poznańskim, iż gospodarz tamtejszy p. Bar-  
o z a k  sprzedał swą posiadłość 38 mórg roli l 
wiatrak Niemcowi Farbowi ze Żernik; nadmie
nić wypada, iż o gospodarstwo to ubiegało się 
wielu Polaków, gospodarzy tamtejszych, lecz p. 
B. wolał sprzedać Niemcowi. Przez ten czyn 
hańbiąoy uczynił p. B. uszczerbek parafii, a 
nadto skurczył nam naszą siemię, która 1 tak 
dość często z pod nóg nam się nsuwa.

Pruski minister wojny przeciw pismu pol
skiemu. Odpowiedzialnego redaktora „Pielgrzy
ma* skazała starogardzka Izba karna na 500 
marek lub 50 dni więzienia. Wniosek o uka
ranie Btawił minister wojny, Obrazy dopatrzyła 
się proknratorya we wiauomości o samobójstwie 
żołnierza, przyczem powiedziano, że powodu 
samobójstwa szukcć należy w prześladowaniu 
przez praelożonycb.

Bankructwa kooperatyw żydowskich w Kró
IfStwIe. Na żądanie Banku Współdzielczego o 
ras oddzia'u w Petersburgu banku francuskiego 
„Ciśdit Ljonnais* ogłoszono upadłość Kupie
ckiemu Towarzystwu Wzaj. Kredytu w Toma
szowie, przed kilka zaś miesiącami ten sam 
los spotkał Tomaszowskie To w. Wzaj. Kredytu. 
Obledwie te instytucye były nawekroś żydowskie, 
nic dziwnego więc, że różne szwindle kundma- 
nów żydów doprowadziły Js do upadku. Jest to 
w czasach ostatnich oswarty Już z kolei przy
padek zawieszenia wypłat przes żydowskie in
stytucje kredytowe. W szeregu przyczyn, któ
re składają się na te bankructwa, jBdaą z wa
żniejszych Jest objaw nader pomyślny wycofy 
wania wkładów przez chrześcijan, którzy prze
noszą swe oszczędności do instytucyj chrześci
jańskich.

Nauczanie powszechna w Łodzi. W edług
obliczeń, dzieci szkolnych w roku bieżącym, 
znajduje się w Łodzi 80.982. — Ponieważ do 
istniejących obecnie szkół miejskich początko
wych uczęszczało w roku bieżącym 10 896 
dzieci, przeto bez nauki pozostaje w Łodzi 
18.293 dzieci. Za lat 10 liczba dzieci wzrośnie 
o tyle, że potrzeba będzie dla nauczania po
wszechnego około 600 szkół.

Strajki W Łodzi rozpoczynają s ię  na nowo. 
P« dłużącym okresie przesilenia w przem yśle 
łódzkim , w  czasie którego przedsiębiorcy zre
dukowali płace robotników do minimum —  o- 
beonie ruch robotniczy, zm ierzający do w yw al
czenia znośniejssyoh warunków egeysten cyi o- 
budził się ponownie. W szeregu fabryk łódzkich  
robotnicy porsuoili pracę, żądsjąo poprawy płac.

Ogólna liczba strajkujących robotników wy
nosi koło 15.000 ludzi. — Strajk ciągle się 
rozszerza i obejmuje coraz nowe przedsiębior
stwa.

Zakaz przedstawień polskich na Litwie. — 
Gubernator wileński nie pozwolił artyśoie Bo
guckiemu na urządzenie przedstawień teatral
nych i koncertów polskich w Grodnie oraz 
miastach powiatowych gubernii grodzieńskiej.

Statystyka Wilna. „Przegląd w ileński" w 
artykule p. t. „Biedne m iasto*, podaje ciekaw e  
liczby sta tystyczn e, dotyczące stosunków  m iej
skich, w łasności i t. p. w  Wilnie.

„Z pomiędzy 5.653 nieiachomośoi Wilna do 
Polaków należy 2.745, czyli 48 6 proc. ogólnej 
ilośoi; do żydów — 1.547 (21'4 prdb.), do Ro
sjan — 751 (13 3 proc.), do Litwinów 55 (10 
proc.) do innyeh narodowości — 162 (2 9 proo), 
do rządu, duchowieństwa i instytucyj społe
cznych — 893 (8 8 proc.). Własność polska

więc znaesnie przeważa w ogólnej liczbie wła
sności miejskiej i razem z własnością żydow
ską obejmuje 76 proo.

Cała nieruchomość miejska prsynosi właści
cielom 7,420.698 rubli dochodu brutta, z któ
rych na własność polską przypada 2 943 869 rb., 
ca własność żydowską 2.889 556 rb.. na rosyj
ską 715.265 rb., na litewską 48.909 rb. i t. p. 
Z liczby domów, zamieszkanych przez ludność 
miejską, Wilno posiada budynków murowanych 
3 382 (32-0 proc.), drewnianych 7 0o3 (66 proc), 
muroweno-drewoiADysb — 243 (2 proo.). Wilno 
więc musi być zaliczone da rzędu minut dre 
wnianyoh, o domach przeważnie niskich, parte
rowych, o jednem piętrze według miejsce wej 
nomenklatury. Gdy się zestawi przestrzeń za
mieszkania z ilością ludności, okazuje się, Iż 
przy ludności 225—230 tysięcy, jaką niewąt
pliwie Wilno posiada, na każdego przeciętnego 
mieszkańca miasta przypada około 25 sążni 
kw&dratowycL przestrzeni*.

I to nie wystarcza. Księżna Raaziwiłłowa, 
właścicielka dóbr Dworzec w pow. Słonimskim, 
w celnjupamiętnlenia,300 letniego jubileuszu Do- 
Uh Romanowów czyni starania o pozwolenie 
założenia w Dworca szkoły elementarnej z in
ternatem dla dzieci płci obojga włościan, mie 
szkających w tych dobrach. Przy szkole mają 
być oddziały: rzemieślniczy dla chłopców i rę
kodzielniczy dla dziewcząt, oraz rolniczy i go
spodarstwa domowego na 20—30 uczni i ucze
nie. „Wilenskij Wiestnik*, z którego wiado 
mość powyższą czerpiemy, zaleca władzom szkol
nym ostrożność w udzieleniu pozwolenia na tę 
szkołę, „często bowiem zdarzają się wypadki, 
że te lub inne zakłady oświatowe lub dobro
czynne, zakładane z funduszów poiskieb, za
mieniają się w ogniska polonizacyi*.

Z dziedziny wojskowości.
Najwyższa Rada obronna we Francy). We

dle świeża podpisanego przez prezydenta Rze
czypospolitej dekretu, Rada ta składa się z 
niego samego, z ministra epraw zagranicznych, 
minietra spraw wewnętrznych, ministra skarbu, 
ministra wojny, ministra marynarki i ministra 
kolonij.

Specjalna Komisya stndyów, w skład której 
wchodzą: kierownik spraw politycznych w mi
nisterstwie spraw zagr., szef sztabu generalnego 
i je;ro zastępca, inspektor floty, s.ef sztaba 
admiralskiego, prezydent komitetu kolonialnego 
oraz kierownik ogólnych spraw bezpieczeństwa 
z tain. spraw wewn. i kierownik rachunkowości 
z min. skarbn, przygotowuje wszelkie sprawy, 
mająoe być przedmiotem roztrząsań Rady.

Posiedzenie swe odbywa Rada przynajmniej 
dwa razy do rokn i może używać do udziału 
w nich ozoby, które będzie uważsła za po
trzebne.

„Angielska Liga narodowa dla obrony po
wietrzą" została niedawno temu powołana do 
życia przez „Navy League", stowarzyszenie, 
mające te eame cale odnośnie do murza. Na 
cele tej "nowej „Ligi* zebrano już drogą Łkła- 
dek 240.000 K pa naszą monetę.

Najważniejszym zadaniem tego nowego sto 
warsysienia jest budzenie wśród ludności W. 
Brytanii interesu dla awlatyki i przekonania 
jej o konieczności uprawiania na najszerszą 
skalę polityki obrony powietrza. Olbrzymie bo 
wiem postępy awiatykl na kontynencie, a 
szczególniej w Niemczech, zmuszają Anglików, 
aby myśleli skuteczniej, niż dotąd, o obron e 
swej ojczyzny.

Ze iwiała katolickiego.
Walka z katolicyzmem na Litwie. „Kuryer 

Litewski* donosi: Onegdaj zastały otwarte w 
Wilnie dwutygodniowe kursy misjonarskie, ma
jąoe na celu przygotowanie zdolnych misjona
rzy prawosławnych dla zwalczania katolicyzmu 
na Litwie i Białorusi.

Zapiekło się 55 słachaezy, w liczbie których 
jest kilku włościan, połowa śpiewaków cerkie
wnych (psałtarzystów) I nanczycieli ludowych; 
resztą stanowią popi.

Agitacya litwomańska wśród duchowieństwa.
Czytamy w „Kar. Litewckim" :

Pewien odłam dachowjeńatwa litewskiego 
naszej dyecezyi gorliwie zabiega o wyzyskanie 
dla swych celów ostatniih zajść w kościele śs\ 
Jana z powodu litewskiego nabii ństwc majo
wego. W sobotę 8 (21) czerwca wieczorem w 
lokalu pewoej rrdakcyi litewskie) odbyła się 
pod przewodnictwem księdza r<d aktora narada 
miejscowych K s i ę ż y  Litwinów wraz Z przedsta
wicielam i duchowieństwa dyecezyi żmudskiej i 
osławionej „Sajungi".

Na narodiie tej powzięto deeyzyę d magaó 
się usunięcia X Czerniawskiego i nie zawahano 
eię nawet wysunąć swego własnego kandydata 
na stanowisko proboszcza w koś iele św. Jan*.

W tym samym mniej więcej czasie odbyta'Bię 
druga narada księży L twinóir w Trokach.

Warto zaznaczyć, że narady tego rodzaju 
nie są żadną nowością. Podobne zjazdy odbyły 
się też przed usunięciem księży Gintowta, Dzie 
wałtowskiego z EJszyszek i X. Kondrata.

Zakonnice w szpitalach francuskich. Z Pa
ryża donoszą o znamiennym zwr mie w zapatry
waniach pewnych kół francuskich. Oto rada 
municypalna m. Di j on ,  dotąd usposobionego 
bardso nn ty klery kainie, powołała wszystkimi 
głosami prieciw trzem zakonnice do obsługi 
chorych w miejskiej klinice dla ubogich, *a 
miast zajętych tamże dotąd pielęgniarek świe
ckich. Za powołaniem zakonnic głosowali takie 
sooyaliści a nawet przewodniczący rady, znany 
ze swych radykalnych przekonań.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie,

Piątek. „Kochany Augustynek*, operetka w 3 
aktach Leona Falla.

Sobota. „Kochany Aagustynek", operetka w 3 
aktach L- Falla.

Niedziela popoł. „Jarmark na żony" (Leanyvasar 
Madchenmar&t) operetka w 3 aktach podług węgier
skiego M. Brody i F. Martosa, napisał E. Spero; mu
zyka Wiktora JacObl’ego.

Niedziela wieczór. „Żydówka", opera w 5 aktach 
Halery’ego. Gościnny występ Janiny Korolewicz-Way- 
dowąj i Tadeusza Leliny.

Poniedziałek. „Kochana Augustynek" operetka 
w 3 aktach Falla.

Wtorek. „Trubadur", opera w 5 aktach L Ver- 
dPego. Gościnny występ Janiny Korolewioz-Waydo-
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wej w partyi Leonory oraz gościnny występ Tadeu
sza Leliwy w partyi Manuka.

Środa. „Kochany Augustynek", operetka w 3 akt 
Leona Falla.

Czwartek. „Tannhauser“, opera w 4 aktach Ry
szarda Wagnera, Gośoinny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy.

Piątek. „Życie paryskie" operetka w 5 aktach 
J. Offenbacha.

Sobota. „Trubadur", opera w 5 aktach J. Ver- 
di’ego. Gośoinny występ Janiny Korolewioz-W9ydo- 
wej i Tadeusza Leliwy.

Niedziela popoł. „Halka" opera narodowa w a 
aktach St. Moniuszki, z Józefą Zach arską w partyi 
tytułowej. Ceny dramatu.

Niedziela wieczór. „Kouhany Augustynek", ope
retka w 3 aktach Leona Falla.

Poniedziałek „Luba niewinność", operetka w 3 
aktach W Lirskiego (księcia Władysława Lubomir
skiego)

Panu Rejentowi Klemensiewiczowi 
w odpowiedzi.

Pan Edmund Klemensiewicz umieśsił 
w wieczornym Girze „N. Reformy* z dnia 3 
bm. artykuł, mający na celu rzekome spro
stowanie mojej notatki % dnia 2 bm., który 
zakończył zwrotem, że JalBzą polemikę za
myka.

Widocznie w skutek tego zakończenia 
„N. Reforma" odmówiła umieszczenia — na
wet w płatnym dziale „N&deBfane" — niniej

szej odpowiedzi. Korzystając z uprzejmej 
7 gościnności „Głosu Narodu" czuję się przeto 
zniewolonym oświadczyć, że jako przewo
dniczący zebrania przedwyborczego w sta
rym teatrze p. Klemensiewicz w k i l k u  
w y p a d k a c h  postąpił zupełnie wbrew przy
jętym na całym świecie parlamentarnym 
zwyczajom, a to mianowicie:

1) Nie poada#B»y wcale pod głosowanie 
wniosku p. Radcy miejskiego K. Dębickiego 
aby mowy w dyskusyi udział biorący dłużej 
niż 5 minut nie przemawiali;

2) Nie skonstatowawszy przez polecenie 
podniesienia rąk  ani w inny sposób, którzy 
z obecnych wyborców byli przeciwni rezo
lucji p. Radcy Mendelsburga, aby „jedno
myślnie" uważać kandydatów demokraty- 
czno-mieszczańskich z a  j e d y n y c h  kandy
datów do Sejmu kr. wyboru godnych;

3) Nie udzieliwszy głosu mnie i k i l k u  
i n n y m  od dawna (mniejsza o minuty) za
pisanym mowcom.

Przypuszczając, że p. Klemensiewicz wła
śnie ztt ten sposób przewodniczenia jeszcze 
niejednokrotnie na zaszczytny stolec prezy- 
dyalny powoływanym zoBtanie, pragnę Go 
uprzejmie pouczyć, że jedynie dopuszczalny 
był w óym wypadku wybór mówców gene
ralnych, albo odroczenie dyskusyi do dal
szego ciągu zgromadzenia, o ile rzeczywiście 
spóźniona pora, a nie względy partyjne 
(dla mojej „groźnej* wymowy bardzo w tym 
wypadku pochlebne) miałyby rozstrzygać 
o sposobie przewodniczenia. Dalszą polemikę 
chętnie podejmuję.

W Krakowie, 4 lipca 1913.
Inż. Stanisław O. Żeleński.

Wystąpienie Rumunii.
(Telegramy „Gloso Narodu" c dnia 4 lipoa.)

Bukareszt (T. B.) Król podpisał o 6 wie
czór dekret mobilizacyjny, który opiewa:

Na propozycję ministra wojny zarządzam:
1) czynna armia wraz z rezerwą ma być 
zmobilizowana i tworzy armię operacyjną;
2) mubilizaeya przeprowadzona będzie podług 
istniejących przepisów; 3) dla uzupełnienia 
armii do stanu wojennego powołane będą 
potrzebne roczniki rezerwy i milicyi; 4) „or- 
dre de batallle* wydany będzie według ist
niejącego planu mobilizacyjnego.

Bukareszt (T. B.) Od 5 do 8 wieczór od
bywała się Rada ministrów, która zajmo
wała się formalnościami mobilizacyjnymi. De 
krat mobilizacji wywołał w mieście zapał i 
radeść. W Radzie koronnej, która się wczo
raj odbyła w południe, brał udział szef szta
bu generalnego A v e r e s c u  i następca 
tronu.

Bukareszt. (T. B.) Dzienniki witają rnobi- 
iizacyę z entuzjazmem. Przed pomnikiem 
Michała Walecznego odbyło się wielkie zgro 
madisonie, na którem jednak mów nie wy
głoszono. O 8 wieceór zebrał się pr*ed pa
łacem króla wielki tłum ze sztandarami z 
n a p ise m : „Wojna J3ułgaryil“ Wznoszono o 
krzyki na cześć króla i armii.

Jeden członek rządu oświadczył współ 
pracownikowi „AdTerul’a“ : Jeżeli wola Ru
munii odniesie skutek pokojowy, to Serbia 
będzie ocaloną, o ile idzie o równowagę na 
B&łkanie. Gdyby nasz krok Die spowodował 
pokoju, to pójdziemy aż do końca, by zape
wnić sobie równowagę na Bałkanie.

Bukareszt. (T. B ) W Rumunii wstrzjmaDO 
ruch wszystkich pociągów towarowych, ruch 
osobowy ogranicza się tylko do jednego po 
clągu_w każdym kierunku.

Wódz armii rumuńskiej.
Bukareszt. (Tel. wi.) Wczoraj o godzinie 7 

wieczorem pojawiło się drugie wydanie u- 
rzędowego dziennika, które ogłasza, że ge
neralnym komendantem armii został rumuński 
następca tronu.

Romania sojuszniczką Rosji.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze ostro 

krytykują dyplomacyę austryacką, która nie 
potrafiła udaremnić tego izolowania Bułgaryi 
I zezwoliła na takie spotęgowanie wpływów 
rosyjskich w Rumunii. R u m u n i a  o d p a 
d ł a  t e r a z  z u p e ł n i e  od  A u s t r y l  i 
s t o i  j u ż  z u p e ł n i e  p o d  w p ł y w e m  r o 
s y j s k i m ,  o czem świadczą wczorajsze de
m onstracje w Bukareszcie.

Agitacya przeciw Austryl.
Bukareszt. (Tel. wł.) Wiadomość o mobili

zacji armii rumuńskiej powitana zoBtała 
przez ludność z zapałem. Na ulicach urzą
dzono burzliwe manifestacje za wojną, k tó 

re niebawem przemieniły się w wielkie de
m onstracje przeciw Austryi.

Po południu, gdy wiadomość o mobilisa- 
cyi była powszechnie znaną, olbrzymie tłumy 
udały się pod pomnik ks. Michała, gdzie od
była się manifestacya przy udziałe k ilku
dziesięciu tysięcy ludzi. Wygłoszono gwał
towne mowy, w których domagano się woj
ny przeciw Bułgaryi. Inni mówcy występowali 
przeciw zdradzieckiej Austryi. Demonstranci 
chcieli się udać następnie pod poselstwo au- 
itryaukie, jednak polieya zamknęła im dostęp 
do poselstwa. 'Demonstranci udali się wobec 
tego przea pałac królewski, gdzie wznosili 
okrzyki: „Chcemy wojny I Precz z bułgaryą! 
Precz z Austryą! Niech żyje wojna!,*

Gdy przed pałacem królewskim pojawił 
Bię prefekt policyi, zmuszono go do udania 
się do drukarni państwowej, celem wydo
stania numeru dziennika urzędowego z wia
domością o mobilizacji.

Po powrocie prefekta rozległy się pono
wnie okrzyki: P r e c z  z A u s t r y ą l  Chcemy 
wojny z Bułgaryą I

Rnmnnl na Dnnajn.
Bukareszt. (Tel. wł.) Z Sofii donoBza, że 

rumuński poseł kB. Ghika oświadczył, że Ru
muni obsadzą linię Ruszczuk-Szumls, na pra 
wym brzegu Dunaju.

Austro-Węgry poórednioią.
Bukareszt. (Tel. wł.) Twierdzą tutaj, że 

Austro - Węgry podejmą pośredniczącą akcyę 
między państwami bałkańskieiui.

Nowa wojna.
Sytuacja, polityczna. Na pola walki.

Wiedeń. (Teł. wł.) O dymisyl gabinetu Da- 
newa brak na razie dalszych wiadomości. — 
Fakt, że odbyła się rada koronna, i że przy- 
wódoy stronnictw zostali przyjęci przez króla 
na audyencyi, wskazuje, że król nosi się z 
zamiarem stworzenia koncentracyjnego gabine
tu. Okazuje Bię, że gabinet Danewa nie miał 
odwagi wziąć na siebie odpowiedzialności 
wobec toczącej się wojny. Dotychczas rząd 
bułgarski postępował tak, Jakby był pokój, 
a w sprawie walk wysyłał tylko protesty 
do swych przeciwników. Mowy polityków 
bułgarskich stoją w sprzeczności ze stanow
czą postawą generalicyl.

Ze strony bułgarskiej nie okazywano do
tychczas Rumunii dość uprzejmości, co spo
wodowało, że obecnie traktować będzie Buł- 
garya z Rumunią p o d  p r e s y ą  m o b i l i -  
z a c y i.

Rumuńska armia posuwa się szybko na 
przód. Natomiast z grecko-bułgarskiego pola 
Walki nadchodzą wiadomości, że Bułgarzy 
ponieśli klęskę pod Gevgeli i Nigrita. Oficjalne 
sprawozdania bułgarskie milczą o tem na 
razie, jak również nie donoszą nic o zwycię
stwie bułgarskiem na Owczem polu.

Sofia. (T. B.) Król przyjął wczoraj wszy
stkich przywódców stronnictw, oraz mini- 
strów D a n e w a  i ministra skarbu T e  od  o- 
r o w a  na wspólnej audyencyi.

Bitwa pod Koozaną.
Belgrad. (T. B.) Podług prywatnych wia

domości, od wczoraj toczy się gwałtowna l»i 
twa koło K o c z a n y .

Ogólna ofenzywa Bułgaryi.
Sofia (Tel. wł.) Naczelna komenda Buł

garska wydała rozkaz ogólnej ofenzywy, sko
ro minął termin ustalony przez Bułgaryę do 
wstrzymania kroków wojennych. Bułgarzy 
rozpoczęli atak na całym froncie. Tem samem 
Btan wojenny został proklamowany. Oficjal
ne wypowiedzenie wojay nastąpi lada chwila.

Straty Serbów.
Belgrad. (T. B.) „Samouprawa" donosi, ż e 

w walkach dotychczasowych trzecia armia 
s t r a c i ł a  1000 z a b i t y c h ,  3500 r a n 
n y c h .

Belgrad. (T. B.) Dziś przybędzie jeszcze 6 
pociągów sanitarnych z rannymi Serbami. 
Wiadomość o mobilizacyi rumuńskiej wywo
łała tu  wielką radość.

Jeńcy bnłgarscy.
Ateny. (Tel. wł.) Do Saloniki p rzy b y ło  d zi

siaj cztery wagony z jeńcami bułgarskimi 
z IV dywizyi.

Zdobycze armlł greckiej.
Ateny. (Tel. wł.) Armia grecka z d o b y ł a  

G e w g e l l .  Bułgarzy cofnęli się za Wardar 
przez most, który był silnie ostrzeliwany 
przez artyleryę grecką.

Ateny. (T. B.) Główna kw atera wystoso
wała z B a l czy  do ministerstwa wojny na
stępujący telegram : Wojska nasze wtargnęły 
do N 1 g r i t  y, k tórą uciekający Bułgarzy pod
palili. Bułgarzy zmasakrowali mieszkańców 
N i g r i t y  i B o g r a n c z i .

Greckie kredyty na wojnę.
Ateny. (Teł. wł.) Dzisiaj popołudniu wy

głosi w Izbie VenizeIos „expos3“ o sytuacyi 
i omówi szczegółowo obecne wypadki. Zara
zem zażąda kredytu 20 milionów drachm na 
wojnę.

Rzekome okrncleństwa Bułgarów.
Ateny. (T. B.) Na rozkaz króla greckiego 

główna kwatera ogłasza, że Bułgarzy koto 
dworca K a r a a u l l  zabrali do niewoli 12 
Greków i wymordowali ich.

Grecya wzywa na pomoc Turcyę.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Kemal bej za

wiadomił wielkiego wezyra, że odbył konfe
rencję z greckim posłem, który p o c z y n i ł  
m u  p e w n e  p r o p o z y c y e  n a  w y p a d e k ,

Sfcr. B.

g d y b y  T u r c y a  p o d j ę ł a  w a l k ę  z B u ł 
g a r y ą .  Sprawa jeBt dalej traktowana.

Tnrcya a nowa wojna.
Konstantynopol. (T. B ) Jeden z dzienni

ków donosi, >e Perta poleciła swoim zastęp
com, aby zawiadomili gabinety zagraniczne, 
iż na wypadek wojny Porta zastrzega sobie 
w o l n o ś ć  a k c y i .

Spóźnione protesty.
Sofia. („Bulg. {Ag. tel.“) Rząd bułgarski 

kazał wręczyć w Atenach energiczny protest 
z powodu bezprzśkfadnego w dziełach postę
powania względem garnizonu bułgarskiego 
w Salonice, k tóry został bez powodu w spo
sób bezwzględny rozbrojony.

Z powodu tego przewrotnego, niesłycha
nego zamachu Bułgarya żąda następującego 
zadośćuczynienia: 1) Natychmiastowego u* 
wolnienia wysłanych do Grecyi żołnierzy i 
zwrócenia im broni, 2) przywrócenia pierwo
tnego „BtatuB quo“ i ustawienia bułgarskie
go oddziału stosownie do .istniejącego ukła
du, 3) zwrot wszystkich budowli i dóbr, 
które się znajdowały w rękach wojska buł
garskiego w Salonice, 4) pełnego odszkodo
wania, 5) wywieszenia flagi bułgarskiej w 
Salonice z odpowiednimi honorami.

Sofia. (Tel. Ag. bułg.) Ponieważ wojska 
serbBkie, wstrzymawszy tylko pozorni* swe 
operaoye, napadły na oddział bułgarski koło 
K o c z a n y ,  w chwili, gdy wojska bułgarskie 
zaprzestały operacyj, iząd bułgarski wniósł 
przeciw temu postępowaniu protest.

Telegramy.
(Telegramy „Słota ■ Anla'4 lipoa.)

Wybory.
Lwów. (Tel. w ł) Glosowało 11.783. Wybra

ni : Prezydent N e u m a n n 9745, G ł ą b 1 ń s k  i 
6579, A d a m  6572, R ied I6 1 3 8 , R u t o w s k i  
S114, G r a b s k i !  P r z y g o d z k i  po 5271, 
L o e w e n s t e i n  5049, L i s i e  w i c a  5202.

W poniedziałek odbędzie się ponowny wy
bór oo do 6 mandatu.

Lwów. (T. B ) Glosowało 12.264, absolutna 
większość 6.133. Wybrani Adam 6 940, Iłą- 
Liński 6 945, Neuman 10.143, Riedl 6280, Ru- 
towski 6.269.

Lwów. (Tel. w ł) Glosowało 12.264 osób. 
Absolutna większość wynosiła 6133 głoBÓw. 
Prezydent Neuman (be^part.) otrzymał 10.143 
głosy, eksc. GIąbiński 6945, Adam 6940 (n. ń.) 
Riedel (bezpart.) 6280, Rutowski (dem.) 6269. 
Wybranych zatem zostało tych pięciu po
słów.

Poniżej absolutnej większości otrzymali: 
Przygodzki (kat.) 5600, Grabski (n. dem.) 5581, 
Llsiewicz (dem.) 5312, Loewenstein (dem). 5159, 
Dwernicki (dem) 4498, Śliwiński (postęp, 
dem) 2860, Hudec (soc.) 2636, Olszewski 
(dem.) 2485, Ozat-kiewics, kandydat Ukraiń
ców 833. Rozstrzelonych było 203 glosy.

W poniedziałek odbędzie Bię wybór po
nowny na jednego posła.

Lwów. (T. B.) Dziś odbywa się wybór na 
posła z Izby handlowej. Dotychczasowy po- 
seł K o 1 i s c b e r  oś władczy!, że zrzeka się 
kandydatury na korzyść Dra L o e w e n s t e i -  
na,  który kandydaturę przyjął. Zebranie u- 
chwalito ją jednomyślnie. Głosowanie odbę
dzie się niebawem,

Tarnopol. (Tel. w l) Wybrany posłem Józef 
S c h m i d t  (o. dem ) 1111 g l, Kozicki 831 gł.

Chory aroyksląźę.
Wiedeń. (T. B.) Syn arcyksięcia K a r o l a  

S t e f a n a ,  18 letni aroyksiążę W i l h e l m  
poddał się operacji ślepej kiBEki. Stan zada
wał ciający.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj naBtąpił na gieł

dzie znaczny (spadek kursów, k tó ry  w połu
dnie w skutek wiadomości z Rumunii jeszcze 
się wzmógł.

Pomnożenie marynarki rosyjskiej.
Petersburg. (T. B) R ada państwa przyjęła 

ustawę w sprawie przyznania kredytu 58 mi
lionów rubli na budowę nowych okrętów i 
wyposażenie warsztatów okrętowych, poczem 
rozpoczęła dyskłftyą nad budżetem.

V sprawie dwu 1 pótletnlej stniby 
wojskowej.

Paryż. (T. B.) Izba odrzuciła 312 głosami 
przeciw 226 wniosek M e s s i m y ’e g o  o za
prowadzenie dwu i pólletniej służby wojBko- 
wej zamiast trzyletniej.

Zwyżka na giełdzie greckiej.
Ateny. (Tel. wł.) Na giełdzie greckiej pa

nowała dzisiaj zaaczna zwyżka.

FrgjpJeekaU do Krakowa,
HOTEL FRANCU6KL Efcselencya Djmltry Nabo- 

koff z rodziną t  Kacio, Józef i Leon Znaniecki z Łę- 
kocina (W. Ks. Poznańskie), Helena Dołkowska z No
we) Wsi, Feliks Nowakowski z Warszawy, Antonio
wie Zagórscy z 8anoka, Elżbieta Scherff z Lipska, 
Wojciechowie Czeczewiczka z Wiednia, Franciszek 
Kowaliński ze Lwowa, Leon Balban z Brodów, Fran
ciszek Frenkel z Wiednia, Stanis/aw Dobrowolski i  
Rzeszowa, Zofia Sokołowska z Wojnowic (W. Ks. Po
znańskie), Gustaw Reimelt z Pi<zn&, Paweł Jaguszań- 
ski z Warszawy, Henryk Reinemann z Norymbergii, 
Angielo Gianese z Wenecyi, Roman Małachowski 
z Warszawy, Wincentyna Górska z Krosna, Włady
sław Llnlewicz z Warszawy, Mieczysław Ziemski z 
Olkusza, Adela iŁąoka z Warszawy, Bronisław Kę
dzierski z Lipska, Stanisław Miłaszewski z Warszawy, 
Franoiszek Gutman z Reiobenbergu.

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l  e ws  kl e ,  r  ró b M i c k i e w i c z a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzicie 10, w niedziele I święta 
o godzinie 11 1 pół przed południem.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a e l ó ł  S i t a k  
P i ę k n y c h  przy Placu Szczepańskim otwarta eodzien 
nie od godziny 11 do 4

l f n a e n m  k s i ą ż ą t  O z a r t o r y s k i c h  (ulica Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki I plątk 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w to dni* nią 
przypadają św ięta.
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Zakład artysŁ-komieniarski i buduwl.

M l  HUŁESZY
naprzeciw cmentarz .. 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowyoh 
pomników z piaskow
ca, grani tn i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

sca i na prowincyL 
TelefjL 1359.

„ C flC f lO
hole nd e rsk  !e

n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  
—i u p o  n a j t a ń s z e j  c e n ie

poleca

W. Olszowski
 —  KRAKÓW ;: =
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Mały Rynek róg Szpitalnej.
K w a l i f i k o w a n a

Nauczycielka
posiadająca język niemiecki, francuski i ła 
cinę, oraz roboty ręczne jak baft i t. p. 
poszukaje lekcyi w miejscu, lub na wyjazd 
za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 

do Administracji ^Głosu Nari du*
8U8 0

Nowy Dom
wraz ze BEiepem i magią kołową zaraz do 

sprzedania

W  PRADZE
Wpłacony kapitał akcyjny 

Kor. 80,000.000 —
Fundusze  rezerwowe  

Kor. 25,000.000.—

Biuro podróży Ośuiecim
Polecamy gorąco wszystk :«iy n:ają zamiar echać
do RWśrybl lub R an illy , aby udali się z pcineta* zau

faniem tylko wprost dc
Biura podróży Zofii Bionadeckiej w Oświęcimiu,

które nie ma żadnych agentów ani nJig&ntecry,

897 3 1

D ą b i e ,  K r a k ó w  131

Sławne z dobroci 
Cukry deserowe

865 10 4poleca

JÓZEF SIERMONTOWSKI
KRAKÓW, UL. B R A C K A

Akademik
celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu
kuje na t.sf lekoyi z niż. gimnazyum. Adres

Z a k o p a n e  Pos t e - re s t .  R. Z.
g»7 5 5

6
DOBRA SP b Sd B K O ŚĆ  KUPKA

ciągnień rocznie 6 głównych wygranych
a mianowicie

3 p o  400000. F r ., a  3 p o  20U000 F r .
jakoteż wtęasza ilość mniejszy on wygranych nastręczają

LOSY TURECKIE
do nabyoia za gotówkę, według kursu dzieunego, albo też:

1 los Tareuki na raty miesięczne po K. 7 — albo K. 10.—
W » » 0 0  0 0 0 14 » » 20

 ̂ » 0 0 ■ ii u 0 20 0 0 30, —
z  n s ł j  o h p ila sT o w y m  p r i w i m  b r a n ia  u d z ia łu  w  o ią g n ie n ia c n ,  po za>  
p ła o a n lu  I r a t y  p r z e k a z e m  p jc r to tz y M , albo z a  z a l i o z k ą .  Obecnie po 
leoam kupno tycb losów, cem więcej, że przy obei-uych jeszoze n is k ic h  k u r s a c h ,  
m» ię nie tylko k o r z y s t a e  s z a n s e  w y g r a n e j ,  me takie i widoki ewentual

nego p o d n ie s i e n ia  k u r s ó w .
EDWARD URBAN Dom Bankow y Berno, Wielki Plac 23/25.
Stali sumienni zastępcy wszędzie poszukiwani pod korzystnemi warunkami. Ceny niskie.

Filia w Krakowie, Rynek główny I. 17.
oprocentowuje wkłady oszczędnościowe na książeczki 

wkładkowe po 4 ł|20|o aż do dalszych postanowień,

Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów-
nkf&dki na rachunek bieżący oprocentowuje według umowy

Kantor wymiany wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje 
i sprzedaje papiery wartościowe oiaz wszelkie obce waluty.

Lecznfra hygiesrzna 
DRH iLTARNAWSKIEGO

Kb ŝmole (za Kołomyja)

I  WYBÓR NE MASLOl
S  deserow e, ito ło w e  i kuchenne po cenach targowych wyeyła pocztą i koleją. ©

§  M le c z a rn ia  Ł u c z a n o w ic k a f
w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70.®

© 628 0 ©

stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznenii, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia liygienicznego.

I Ż ?
Niema na całym świecie l e p s z e g o  środka na 
s t r a s z n e  c i e r p i e n i a ,  jakie s p r a w i a j ą  
o d g n i o t k i ,  jak

C ook’a i Jo łm so i^ a
a m e ry k a ń sk ie  

patentow ane b b r ą c z k i  n a  o d c is k i
Obe.n^e n a j p e w n i e j s z y  ś r o d e k ,  k t ó r y  k a ż d y  o d o l s k  w  8 - 1 0  d n ia c h  
USUWA b ez b o l e ś n i e .  — Próbne snuki 20 bal. 6 sztuk w kartonie K. 1 — do naby
cia w aptekrch i drogue.yao^ Monarchii. — Główny skład: „Zuim  S u m .i i t e r “ ,

G R A Z ,  S a o k s t r a s s e  14. 8'2 5 2

Y1918

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.

W YCIĄG
z rozkładu Jazdy ważnego od I maja 1913.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

12*20 w  nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czyck. Policzeń.*: do No rego ŁJącra, Kry-

Sokala, Sam- 
Husiatyna,

nioy, .Orłowa, Tarnobrzega, 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, 
Kopyczyn'ec, Gttjmitłowa.

12*60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina

3*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczuc'i a, Tarnobrzega, 
BeLua, Sokala, Sambora, Chyrowa, stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3*55 w nocy, • .  pi.dp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro
cławia Berlina, Opasry, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 _ ano p. osob. Nr. 31 do Oświęoimia przez 
Podgórze Piastów Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

5*20 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po
łączę *‘a: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6*40 rano, p. posp Nr. 3 do fodwołocz^jk, 
Stanisławowa, Iokan. Połączeń. * do Szczu- 
eina, Nowego Sącza, krynicy, Orłnwa, 
T - .-  .brzega. Jasia, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, El&wy 1 isŁle. Samboia, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Udeasy.

6*52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą
czenia: do W rocławia i Lerlma przez Trze 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, PragL

7*61) rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczuoina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, fc-ryja, Stanisławowa, 
Brodó' ° Kijowa, Odessy.

8 1 0  rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8*25 rano, p. usob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

I Mogiły.
8*46 rano. p. posp. Nr. MS *od 15 V. Jo 

® 1 IX. wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sz mbora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniee, Kijowa, OdeSi/.

9*30 rano, p osob. Nr. 41 do Nowego Za
górzy Sambora, Stryja przez Podgórze- 
i  ■** w -1" Jłączenia: do Wadowic i Bielska 
prze- Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tnstano- 
wio, Stanisławowa,

9-3® ^ 5 ? ’ P' Ar. 18 do Wiednia, Gli-
w iS a w y .  letay,Ul’ Bernft>

10^ f i ? n » ł « ; ^ V 1̂ ‘Ł43 t°d 16 VL do
1° Zak#P*nego 1 Rabki. Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołocry— 
1 Ickan. Połąizenm  *io Nowego Sącza 
(Krynicy nd 1 V. do 30 IX. kf Ortowm 
Tarnobrzega, Jasła, Dyuow„. Sokala! 
Chyro s a, Sambora, SI a ilsławowa, Po
tutor, Kopyczyn'ec, Zbaraża.

1.16 po poł., p. oiob. Nr. 33 do Suchy, Ośwlę. 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Pułącz*nl »• 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę

, Nr. 461 do Wieliozki, 
Nr. 6213 do Kocmy-

1*30 po poł., p. miegz,
1*42 po poł., p. osob 

rzowa 1 Mogiły.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 43 F (do 1 v  Jo
3 0 IX., oc niedzielę i święta) da Trzebi"1.
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrcoiawia, Berlina, Opawy.
2*35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 

lączeub..- do Wrocławiu, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*48 po pof., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliw*o, Wrocławia, War oz a ry.

2*51 po poi., p. posp. Nr. 6 do Lwowa. Po
łą c z  li r do Szczucina, Nowbgo Sąoza, Roz
wadowa. Jasła, Dynowa Sokaia, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła STo- 
wef o Sąoza. (Orłowa od 15 VI. do j0  IX>.

3*25 po poi., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI. do 31 IX.) Zakopanego, No 
w ego Sącza, Stróż.

5*40 io poł., p. son. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia 

Połąozenia: do Warszawy, Peteruburga, 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*66 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarno-o.
7*40 wieczór, p. iaiesz. Nr. 463 do Wieliozki.
7*44 wieuz., p . puop. Nr. 204 (od 16 V. do 

80 IX.) do Karlsbadu.
7*65 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, jirzez Podgó^ze- 
Płaszów. Połączenia, do Oświęoimia, 'a- 
dowic przez Kalwaryę, Zj w c l , Gorlic, Mezo- 
Laborcz, przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. osob Nr. 6215 do Koomyrzowa.
8*43 n.jozór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu, Kons ancy.. ^Połączenia: do Chy- 
row , Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
ery k. Połączenia: do Wieliozki, Chyrowa, 
Sambor?, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajeo, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynieo, Grzymałów*, Ki
jów a, Odessy.

10*t5 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połtczenia: ao Warszawy, Iwanogroo i  
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadm

10*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*55 Wieczór,, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Ssmbora, Stry.a, Stanisławowa, 
Jaworon i, Sianek, Sambora, Stojanow t

11.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, dr Nowego 
bąjza. Połąozenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory
sławia, Stryja, Stanisławowa.

12*40 w noey, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Hnsiatyna, Jaworowa, Śtojano- 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*C7 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączema: 
z Karlsbadu, Pragi, Ułomunca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przi % Trzebinię.

3‘30 w nocy p. osob. Nr, 12 z Podwołoczysk, 
Poiączeni“* z Odessy, Kijowa, Grzymalewa, 
Zbaraża, Czortkowa Hus<atynu, Potutor, 
Rrodów, Stanisław"!/*., Stryja, Sambora, 
Cbyro ta, Sokala, Jatia, Rozwadów-,

4*52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: oa Stojano.._, Podhajec, Chyrowa. 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od IV .  
do 30 IX.), N i.ieg o  Sącza.

5*30 rano, p. pos(. Nr. 103 z Wiednia.
5 66 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or 
łrwa, Zakopanego.

6 00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Icka t  Połącze
nia: z Konstantynopola przez Koustancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podna- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p osob. Nr. 15 z Oświęcim a
7*20 rano, p. os b. Nr. 412 z Wieliczki.
7*35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
"*65 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia pr it 

Podgóize- łaszó’ r. Połąn. snia: z Żywc‘ 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spy  ̂
kowice.

8-l f  rano, p. osob. Nr. 118 (od ‘ 1 VI. do 3ł) 
IX. wł.) z Tarnowa. Połąozenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

3*40 rano, p. posp. Nr. 2n3 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Earlsbndu Połączeni z Pra 
gi, Ołomuńca.

8*44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk

« a g i , Ołomuńca

414 z Wieliozki 
'6 z Oświęcimia 
Wadowio przez

27 z 

1 VI.

Brzecławy

do 30 LI. 
Orłowa 

Nowego

Po-161 ICUUj *>*• —- “ |
łączenia z Kijowa, Odessy, Ozynałowa, Iwa
m i Pustego, Husiatyna, Czoi tkow a, Zbaraża 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruoKie) 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warscawy. ,

9*36 runo, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
CEouia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielika, Wrouławia, Berlina, Gliwic, War
szawy.

11*20 rano, p. mieb~. Nr. 462 z Wieliozki.
11*55 rano, p. orob. {jr. 39 z Wiednia.
12*58 ran), p. osob. Nr. 6214 zKocmjr o * 

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

3 0 IX. co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
SżczuÓińa.

1*24 p. poł., p. olob. Nr. i4 ze Lwowa. Polą- 
orenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dynowa, Jasła^ Rozwadowa, N “ibrze 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No
wi go Sącza, Stróż, Ja* la, Szczucina.

2 05 p. poi., p. osob. Nr. 44 z Nowego Są 
cza. Połąozenia z Krynicy (od 1 V. do 30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowio 1 Bielska przez Ki Iwaryę.

2*a0 po p o ł , Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta
nisławowa, Obyrowa, Sambora, Stryj?.

2-J5 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
łuozenia: z Karlsbadu.
Opawy

1*55 oo poł. p. osob. Nr.
145 p. poł , p. osob. Nr.

Skawiny. Połączenia z 
Spytkowioe.

4*52 po pot. p osob. Nr.
(Lundenburga).

6*50 po poł. Nr. 116 (od 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.)
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6 14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki 
-6 wieczór, p. osob. Nr. 16 z PodwołoczyLk 
Połączeniu z Kijów i, Odessy, Brodów, Ja
worowa. Ickan, [Rawy ruskiej, Stryja, Sai i- 
bora, Chyrowa, Nowego Si czn, Stróż, Ja
sła, Szczucina.

6'53 wie: / ,  p. oeob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Iłowego Zagórza przez Snchą. Po
łąozenia: i  Ławocznegu, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wieczór, p. osob. Nr. 62i6z Kocmyrzowa.
7-36 i ecz., p. poop. Nr. 201 (od 15 V. d« 

30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia z Ki
jowa, Odesy, Hnsiatyna, Kopyczyniec, 
I'wdów, Stanisławową Stryja, Samoora, 
Jasła.

8*10 i- posp. Nr. ) z Wiednia. Połączenia, 
z Karlsb »du, Pragi, Ołomuńca^ Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrooławia, Bielska.

3*23 wlecz., p. poip. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.

8450 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
iX . w niedzielę i święta) od Trzebini.

9*10 wiecz. p. osob. Nr. 64 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sjehszy wodnej.

9*21 wieczór, p. posp. Nr, 4 z Podwołuczysk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wa, Husiatyna, Czortkon-t, Kopycz^, 
nieo. Brodów. Ickan, Rawy roskiea 
Po dn*juo. Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Roj ,/auowa. . 
łoza , Krynicy, Nowego Sącza, Gorlio 
Stróż, Sz.suclna.

9*45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

10*24 rieotór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa! 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynioy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11 J6 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są
cza przez Saohę. Połąozenia: od Orłowa. 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowio przez Kalwaryę.

i 1*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbi Ju, Pragi, O pai y 
Wrooławia i Berlina przez Trzebinię Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

t a o  Akademii Handlowej
poszukuje na < zas wakacji zajęcia lub lekcyi 
z wydziałowych ni. szyoh klas gimn. I real. 
or iz bucł.alteryi i innych p/zedre ioiów han
dlowych. Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- 

oyi „Głosu Nsrodu“ 874 0
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Rakowiecka t. 7
(dom własny) Telefon 46? 
Podejmuje się wykonywa
nia w szelkicb robót w za
kres ten wchodzących, 
a w szczególności ORÓbG 
W CuY : POM ’1K »W,

iejscu jak i na prowiacyi. Po 
wybór gotowych pomnikóu 

graairc.
leca wlolk

z oiaslow ca rarmsura i

Zakład wadolaezaiezy

Or. O H R A M B A
R ZAKOPANEM

twąrty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 
0rxądzeiiie zakładu I łazienek pierwsaorzeńre 

Miy przystępne. Od 10 K or. dziennie wzwyz
tłokCj 5eaaou*obowy t utriysacr.i >«

agrrnomll niemająo jrodków ns aonczenie 
uniwersytetu, przyjmie m iejsc, stałego po- 
iuu mika lub praktykantr. Iczego.
Oferty proszę składaś „Student 13“ Admini- 

siracya „Gło.u Narodn.“ 867 0
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KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROW Ą 
BIBLIOTEKĘ DOM OW Ą NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy b o r o wy c h "

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  K O P .

Nudnych książek nie drukujemy. 
"Każda książka Jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:

P a m i ę t n i k  Buf. *a, uzupełniający słynne Pamiętniki OdloCkltgO 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej i awlty-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kb. J02EFATA ŻYSKARA 
Zjawnka medjumlczne profesor * dr. i Ochorowlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Mytrsa
Z nowości literackich polskicn wyjdą dzieła: 

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńtkieąo, Żmijewskiej
I wiele innych.

Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
==BaniańtM —w czonych z literatur obcych. = = = s b s ^ s :

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
Bezpłatne premium Dzieł Wyborowych otrzymaj? tę książki
1.1 JT_i— h— ) m  mim™ ™  1.1. 1—. .  "—i—g w o*dobnej oprawie

prennmeratorzy Biblioteki
  .  rowyob

jako premium berpł. n» wytwornym papierze z iiustrao.

Cena preaum eraty w  W arszaw ie kwartalnie K. 2*50, z  przesyłką 3*15. 
Za oprawę dopłaoa się 1 rb. 69 kop.

Redaktor Zdzisław  D ę b ic k i .-------------- W ydawc4 W ązimiera Gadomska
Warszawa, Nowo-Sienna 2, t e l  114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

H Z 3 C

K R A K Ó W ,
■I. P—ąJtweklegt I. • K A D E M KRAKÓW,

ul. Duna]ew8kiege I. B

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E  W  K R A K O W IE
■niralM ZlitfM t*' nzydklck fikryk canaleinfck •  kutłryl poliea:

   x  '    M

fajansowe n» ściany, -  PIECYKAFLOWE^Śeniow^I ‘ fa?»d? 8’ ' ^
gładkie w najrosmaitesych kolorach, WAPUO SKALISTE
i  własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, °  > CHEMICZNE I rtemnn s  włmanej

I Glinnej Nawary! koło Lwowa. fabryki terb w Krsesiowicach

X X
Mektaasss Biritkl komandytowej władeldeli „Olesn laredii", l « ip aw i««s^ łą |n j rvUktar Igr M ntymlk. w K r ą k a m ^  wi. $w. T e te w m i L d & , p ed


